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DZIENNIK NARODOWY
Dziś największy tenor włoski światowej sławy Be

niamino Gigli oraz fascynująca Iza Miranda p. t.
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n n M A M° ie szcz^ ie t0 tyH U I I И Już wkrótce rewelacyjny film w barwach k o lo r o w y

Al. 3 -go  Maja 11

Już wkrótce rewelacyjny film w barwach kolorow ych  
„W ładczyn i puszczy”

Na seansach pop o ł  „R obert  Bertrant,,
P o c z ą t e k o g o d z ^ S w ś w i ę t ^ ^ ^ ^ ^ p o ł ^ e n j^ A ^ ^ e

W  największej w Polsce nowoczesnej kole jow ej osadzie 
KARSZNICE koło  Zduńskiej W oli  (5.000 pracow ników ) przy 
magistrali G. Śląsk -  Gdynia są d o  sprzedania 4 PLACE, 
w  centralnym punkcie przy kościele. Informacyj udzieli Ste
fan Klimaszewski w Karsznicach p. loco , lub p. Jozef Kłuł 
w Gomulinie poczta  Piotrków Trybunalski.

W  Karsznicach na miejscu brak 1) piekarni, 2) warszta
tów rzeźnit ko-masarskich, 3) wytwórni w ód  gazow ych  i lem o
niad oraz 4) rozlewni piwa.

SIR ANTHONY EDEN odmówił 
udziału w gabinecie, któremu prze- 
w o fi ni czy Neville Chamberlaini, lord 
Halifax, który z byłym wnustxem 
spraw zagranicznych Anglji widział 
.ię podczas świąt, proponował mu; 
nn/łnKn/> п 1й1рг1по stan ow isk o, /■>_ j

t  j U t r o  w  O z o n i e
„e- JPF я. ■ ■ " ™

Zebranie polityczne w Resursie Obywatelskiej
. ---------Pneb Budzyńskiego w y .sursie ma byc uchwaparlamentarzy-1 „kapaniną“ . Posła B u d ^  d e k la r a c ja ^ p o U t^ a  i*tna
'kluczono 13 kwietnia, a dopiero po m , U(We stronnic-

się podczas »wiqw f * ,
S$riem  o S ^ K . . anteki*m inistraI A zatem dzisiaj, w Resursie O -( Ilu przybędzie ............................... .
Spraw Zagranicznych, ale spotkał ]}yWate]9kiej w Warszawie, odbędzie 6to w . upływie niemal 2 tygodni od tej da-
się ï. odmową. , sję demonstracyjne zebranie grupy Na t o  p y t a n i e  odpowiedzieć w tej • ’

Byłoby Poważnym Jutra Pracy“ . Piszemy „demonstra chwili niepodobna. Sama ścisła gru-
wadzac uoniu Anthony E- cyjne“ , ponieważ oprócz posłow, na- j utra Pracy“  jest nieliczna,

T u . .  :  V  J . i  1 ł Г A *7 m  O W  7.P -  • • ______ ï_ _ . . .  Л * k Q 1 О
Г а г и н Г т ^ у  '̂panami Anthony Е- cyj.ne“ , ponieważ oprócz posłów, na- pa Mj utra Pracy . 
denem i Seville Chamberlainem, lu  jeżących do tej grupy, wezmą w ze- moina ją rachować realnie na 8— 10 
chodzi o rzeczy daleko S'Çbsze, o braniu u(]z;a| sympatycy z Warsza- postów, przyczem niewiadomo, czy

A ]  wy i z prowincji, parlamentarzyści wszyscy oni
7  i * i r l o n W V  П 4 L  Д. Г “  U I t*  И AU r  *  •> f  j j w n i u « )  t - vkonflikt zawidnuay, id^owy^ ^   ̂ prowincji; parlamentarzyści wazyscy oni dotrzymają eolidarno-
dwôch^kie'runkôw angielskiej polity- i zwykli obywatele. Zaproszenia na -c; w godzinie próby. W ikołaoh pó
ki zagranicznej. . . zebranie rozesłane zostały w set- Jitycznycih wymieniano wczoraj na- 

Wiadomo, co r e p r e z e n to w a ł sir а п  едмюр1а„ У| w roli zaprasza- zwisko jednego posła z t e j  grupy,
r t e l i  za nuS praw nego idealistę, jącego wystąpił poseł Madejski, który Iiaipewno w ycofa  się przed de- 
Pnmięta mu się tam dwie rzeczy: twórca Funduszu Pracy. Cyzją ostateczną,
nieprzepartą niechęć do l’ t̂ro],l?''j j uż wczoraj przybyli do Warsza- p CZa.tem liczy grupa „Jutra Pra- 
Îw o h Îw  TemiT&wofstemu idealiz- wy liczni posłowie i działacze z pro- cy.. na sympatyków w Ozonie i poza 
mowi przeciwstawia Neville Cham- j  wjncji. Uwagę kół politycznych Ozonem, w Sejmie i poza Sejmem, 
berlain „realizm polityczny*, к о т - zwróciła długa konferencja, odbyta ц и ich ^o okaże przyszłość,
promisowość i d“  w y.| między posłami Zakliką i Hoppem.
» Ä r t g U !p « * . « ь » u < * « " «  Ni c  e i ę , dsj , c
gania к о г а е к т м г !  же zmiany w « an, gr„py Jut™ Pracj > . pnA on an iil, i «  bardzo dużo,

milszych d l a i f ^ a l  dotych^as яаш ^«е1пу a mo J nawct wszyRtUo> M k żeć b? - 
a n g i e l s k i e g o  ucha i bardziej serca kierunek katoM c c " l_ yQ dzie od przebiegu i decyzji dzisiej-
a n g i e l s k i e  radujących. Ambicją po- pewne, że w szego zebrania w Resursie. Organi-
H*vków angielskich wszystkich cza- gyrm>atje posła Zakbki są po etio- e . . . ' • - -

i i ___таи7«7Р realiom, . » — "  • • 1 1 —
lfki sa po etro- ”  . 0 .

Ä T Ä T S K S a  m »  ń j i t r .  P r a c y  i że wobec teKo ж pewnoâc.* г

. » n i .  kaorv- Ozonem оA Ï  historja miewa swoje kapry 
я\ i nic zawsze przyznaje rację 
entU7.iastom realizmu rożnego po
kroju. Nie wydaje się nam również, 
abv batalja ideowa między swatem 
reprezentowanym przez min. bdena 
i^ rze z  obecnego premjera była już 
skończona. (п.).

nej platformie organizacyjnej.
Zwolennicy „Jutra Pracy“ znaj- 

UmhT'Nie w-ydaje się nam również, dują się także w sejmowem Kole 
aby batalja i d e o w a  między światem iiRolnikóW| a wśród nioh jest podo- 
reprezentowanym ргает w n . Ь аепа, дс} Sobc7yk> którego nazwi-
i nrzez obecnego premjera była JUZ ^  ^  ^  ^  ostatniej se.

sji.
Wtajemniczeni obliczają, że dzi

siejsze zebranie w Resursie Obywa-

„ . v _____  poałów „J.utra Pracy"
z Ozonem odbywało się do dzisiaj

U i p i  V — » —
ty zdecydował się tna wystąpienie z 
Ozonu poseł Hoppe, a w  24 godziny 
później poseł ks. Światopelk-Mirski. 
Ta „kapanina“  nie nosi bynajmniej 
znamion solidarnej decyzji grupy 
ideowo zwartej i przestaje robić 
wrażenie w opinji publicznej. Dzi
siejszy piątek przynieść musi decy
zję zbiorową, która niewątpliwie 
jest postanowiona.

Oczekują, że na zebraniu w Re
sursie uchwalone będzie gromadne 
wystąpienie grupy „Jutra Pracy 
z Ozonu i że do uchwały tej przyłą
czą się jacyś sympatycy. Ta nega
tywna decyzja etanowi oczywiście 
tylko drobną część zadań, jalkie spo 
czywają na dzisiejszem zebrani«. O 
wiele ważniejszą i o losie całej se
cesji decydującą będzie uchwała 
konstruktywna, zmierzająca do kon 
solidacji poza Ozonem pewnych 
ideowo zbliżonych żywiołów polity
cznych.

Słychać też, że na zebraniu w Re-

ШпеШе ш Paleslynis
JEROZOLIMA. W m. Silath bdd 

Ahar w pobliżu Jeniny wykryto 
3000 ładunków amunicji. Władze 
aresztowały 26 mieszkańców i za
rządziły wysadzenie w powietrze
4 domów. . .

Aresztowania miały miejsce rów
nież w Nablus, gdzie wykryto spi
sek przeciwko notablom arabskim, 
sprzeciwiającym się skrajnemu 
nacjonalizmowi.

Trzęsienie ziemi и Tartu
t r w a

ANKARA. Trzęsienia ziemi w o- 
bręgu anatolijskim powtarzają się 
codziennie między godzinami 17 a 
20-ą.

Ok. 60 domów runęło znowu we 
wsiach Halvagilar i Gemele.

Liczne budynki musiano ewa
kuować, gdy* grożą zawaleniem.

T eściow a k ró la
a n g ie lsk ieg o  

ciężko chora
LONDYN. Matka królowej Elż

biety, hrabina Strathmore, która 
przybyła do Londynu na ślub swej 
wnuczki miss Anne Bowes Lyon, 
zachorowała ciężko.

W  ciągu wczorajszego dnia kró
lowa odwiedziła dwukrotnie swą 
chorą matkę.

Górale u P . Prezydenta R. P.
protestują przeciw projektowi Рггки Narodowego

P. Prezydent R. P. przyjął wczo-ziów góralskich Sieczka.
raj delegację górali, na czele której 
stał ławnik zakopiański Andrzej 

siejsze zeioranie w neaursi« uujiva- Krzeptowski. Pozatem w skład dele 
telskieg zgromadzić może około 300 gacji wchodzili przewodniczący zwią 
osób, w tem pewną ilość posłów i zku dorożkarzy zak o p ia n sK irh  I rze- 
senatorów, z których tylko część bunia. jeden z najstarszych gazdów 
należy do Ozonu. Bobek i przedstawiciel rodu kma-

Górale przedłożyli P. Prezydento
wi memorjał. występujący przeciw
ko projektowanemu przez Państwo
wą Radę Ochrony Przyrody rozpo- 
i-ądzemu o parku narodowym w Ta
trach. Zdaniem górali projekt ten 
ogranicza ich prawa do hal i lasów.

Хргашу, od Których zależy poKóJ Europy
rozw ażan e w ciszy gab inetu  na  Downiwg-Street

« V  t J i ____  J . »  n

LONDYN. Rozmowy francusko- ; 
angielskie odbywają się dziś w gabi
necie premjera Chamberlaina na 
Downing-Street.

Ze* strony francuskiej, poza pre- 
mjerem i ministrem Bonnet, biorą 
udział ich najbliżsi współpracowni
cy, ze strony angielskiej —  poza pre 
mjerem Chamberlainem i lordem Ha 
lifaxem —  sir Robert Vansittart, 
sir Aleksander Cadogan, sir Orme 
Sargeant oraz dyrektor departamen 
tu środkowo-europejskiego w Fo
reign Office William Strang i tłu
macz Roberts.

N i e a r y j s k a
b a b k a  t o t a l i z m u

W  atmosferze 1) e z  p r a w  i a
rośnie jej rodzina  

(Patrz a-t. wrtępny na «*r. 3-«j)

nad Abisynją. Następnie tematem 
rozmów była sytuacja w Central
nej Europie: stosunek do Nie
miec, zagadnienie mniejszości 
niemieckiej w Czechosłowacji, po
zycja państw Centralnej Europy, 
a mianowicie Czechosłowacji, Wę
gier, Rumunji i Jugosławji, po włą
czeniu Austrji do Niemiec, zwłasz
cza widoki gospodarcze basenu nad- 
dunajskiego.

W piątek tematami obrad będą: 
współpraca -wojskowa И. Brytan ji i 
Francji, wspólna akcja w zakresie

strategji

Jednem z najtrudniejszych tema 
tów będą spraw'y czechosłowackie. 
Przedtem brytyjscy i francuscy 
mężowie stanu będą musieli uzy
skać inform acje, w- jakim stopniu 
rząd praski sam czuje się na siłach 
osiągnąć kompromis z Henleinem. 
Poseł czeski w Londynie Jan Ma- 
saryk powrócił z Pragi i poinfor
mował rząd brytyjski o stanowi
sku jego rządu.

Również wiele miejsca zajmą w 
rozmowach sprawy dozbrojenia. 
Przypuszczalnie ministrowie wy
mienią inform acje na temat pro
jektowanego zakupu samolotów 
wojskowych w* Ameryce.

Komunikat z narad, wydany ma

acz Kooerts. dozbrojenia lotniczego
W czwartek toczono rozmowy na lotniczej, połączenie wysiłków w dz e 

temat porozumienia włosko-brytyj- ! dżinie zaopatrzenia w surowce dla
skiego, widoków porozumienia wio- j przemysłu wojennego, wieszcie neu . , , „ ,;ес.лг
skO'francuskiego, sytuacji w Hisz-1 tralność S z w a j a i współdziałanie oyc w piątek wieczór, 
panji i uznania suwerenności Wioch na Dalekim Wschodzie.

Ostra walka o specjalne radioprogramy
d la  M em ców  su deck ich

two, czy też tak bardzo będący obe
cnie w  modzie „obóz“ .

Wszystko w  ciągu dzisiejszego
dnia.

X
Zebranie polityczne w Resursie 

nie pozostanie oczywiście bez wpły
wu na przebieg jutrzejszych, sobot
nich narad ozonowych.

O godz. 9.30 rano zbiera się ju 
tro na pierwsze swoje posiedzenie 
Rada Naczelna Ozonu. Ma być na 
niem dokonana kooptacja 40 człon
ków'. Rada O z owa składa się bo
wiem w myśl regulaminu ze 120 
członków, z czego 80 zostało mia
nowanych przez szefa obozu, a 40 
będzie dokooptowanych przez 80 no
minałów. W niewesołej dla Ozonu 
atmosferze odbędzie się to pierwsze 
posiedzenie Rady. Z nominatów u- 
stąipił już z .Rady i z Ozonu poseł 
Hoppe, a do jutra ustąpi zapewne 
jeszcze kilku innych.

W  trzy godziny po zebraniu Rady. 
zbierze eię w  gmachu sejmowym 
klub parlamentarny Ozonu przez 
secesję również uszczuplony. Tema 
tem obrad klubu ma być w  myśl po- 
rządkru dziennego kwest ja nadzw j- 
czajnej sesji sejmowej, ale nad ze
braniem jutrze jsizem ciążyć będą 
niezawodnie aktualne wydarzenia, 
niosące ж sobą dekompozycję za- 
miavst konsolidacji.

Dekompozycję, której końca nie 
widać. Chodzą bowiem głuche słu
chy, ie  już w sobotę dekompozycja 
Ozonu może eię znow'u dalej roz
szerzyć i pogłębić.

X
Wszystkie te secesje, podjazdowe 

gry dywersyjne i rozgrywki 'Polity
czne mają niejedną stronę wręcz 
humorystyczną. Główni heroje ozo
nowych bojów, przedewezystlkiem 
zaś hierarchiczni „fuehrerzy" mło
dzieży, okazurją zadziwiającą skłon
ność do mistycyzmu i uciekają się 
w chwilach zwątpienia pod opiekę 
głośnego w Warszawie inżyniera —  
jasnowidza.

W łaściciel „szóstego zmysłu i  
ul. Polnej jest powiernikiem i do
radcą „kierowników“ ozonowej paj- 
dokracji, niepozbawionym wpływu 
na bieg i rozwój wydarzeń politycz
nych.

Okoliczność ta wywołać т о г е  u 
jednych załamanie rąk, u drugich 
westchnienie, a >u trzecich jakże słu
szny okrzyk :

__Dość tej maskarady na rachu
nek społeczeństwa!

W-y.

PRAGA. Burmistrze Karlovych 
Varôw i Maijanskich Lazm prze
siali do radja czechosłowackiego li- 
ptv, w których zawiadamiają, że z 
powodu nieosiągnięcia dotychczas 
porozumienia przez radjo z nie- 
mieckiemi stowarzyszeniami naro-

dowemi w sprawie programu stacji 
radjonadawczej w Mielniku nie 
mogą być w programie radja trans
mitowane koncerty czy inne słu
chowiska, nadawane z tych kąpie
lisk.

Dla wyjaśnienia dodać należy,

że nowa stacja radjonadawcza w 
Mielniku przeznaczona jest głów
nie dla programów niemieckich. 
Partja Henleina domaga się decy
dującego wpływu na układanie pro
gramu. O sprawę t^ toczy się obec
nie spór. '

Rezygnacja  
dyr. H offm ana

Bank Handlowy w Warszawie 
zawiadomił Związek Baraków w Pob 
see, że dyrektor Banku Handlowe
go Mieczysław Hoffman zgłosił re
zygnację z zajmowanego stanowi-

Jednocześnie dyr. Hoffman .ustą
pił ze stanowiska -członka Zarządu 
Związku Baeków.



Alices Polski do londyńskiego traktatu morskiego
B ilateralny uk ład  polsko-bryty jsk i

LONDYN. W Foreign O ffice na
stąpiło dziś podpisanie układu 
morskiego między rządem polskim 
a rządem Zjednoczonego Królest
wa W. Brytanji i Północnej Irlan- 
dji. Układ w imieniu rządu polskie 
go podpisali ambasador R, P, Ra
czyński i komandor Stoklasa, re
prezentujący polską marynarkę wo 
jenną. W imieniu W. Brytanji u- 
kład podpisali : minister Spraw 
Zagranicznych lord Halifax i 
pierwszy lord admiralicji D uff 
Cooper.

Układ dotyczy ograniczenia zbro 
jeń morskich i wymiany informa
cyj dotyczących budowli morskich. 
Układ przyjmuje granice wyporno 
ści i uzbrojenia, ustalone w londyń 
skini traktacie morskim z 1926 r., 
jak np. 35 tys. ton wyporności i 
16 cali kalibru dział dla okrętów 
linjowych, 23 tys. ton wyporności 
i 5,1 cali kalibru dział dla lotnis
kowców,' 2 tys. ton wyporności i 
5,1 cali kalibru dział dla okrętów 
podwodnych etc.

Układ obecny pozostaje w mocy, 
podobnie jak i londyński traktat 
morski, do 31 grudnia 1942 r.

W ten sposób Polska za pośred
nictwem powyższego układu bila- 
(oralnego z W. Brytan ją przyjmuje 
faktycznie na siebie postanowienia 
londyńskiego traktatu morskiego, 
zawartego między W. Brytanją, 
St. Zjednoczonemi i Francją, a do

którego ostatnio na mocy porozu
mienia włosko - brytyjskiego przy
stąpiły także Włochy. Układ po
dobny do bilateralnego układu poi

sko - brytyjskiego, zawarty został 
już poprzednio między W. Bryta
nją a Niemcami oraz- między W. 
Brytanją a Związkiem Sowieckim.

Międzynarodowa konferencja węglowi
и/ G e n e u / J e

W  dniu 29 b. m. wyjeżdża do | niczo-Hutniczego. Ponadto w cha- 
Genewy delegacja polska na trój- J rakiterze rzeczoznawców wchodź* 
grupową techniczna konfereneie w stbri .... i.... .•_*

Surowce kolonialne
w o b ra d a ch  IJnJI M iędzyparlam entarnej

PARYŻ. We wtorek zakończyły 
się w Nicei obrady komisji oraz 
Rady Naczelnej Unji Międzyparla
mentarnej.

W  debacie nad zagadnieniami 
ekonomicznemi na czoło wysunęły 
się sprawy eksploatacji surowców 
kolonjalnych oraz zagadnienie klau 
zu li największego uprzywilejowa
nia.

Z wysuniętych przez delegację 
polską propozycyj komisja uchwa
liła: 1) zaakceptowanie dążeń do 
zasady równouprawnienia ekono- 
micznegro wszystkich narodów w 
kolonjach; 2) podjęcie zasady

przyznania w kolonjach koncesyj 
państwom, pozbawionym kolonij, 
które to państwa mogłyby w ten 
sposób uzyskać możność eksploa
towania surowców w kołonjach 
przy pomocy własnego aparatu 
eksploatacyjnego i własnych kapi
tałów, wreszcie 3) wystąpienie do 
Ligi Narodów z żądaniem, aby jej 
.odnośne (instytucje podjęły wysi
łek celem doprowadzenia swoich 
dotychczasowych prac do konkret
nych rezultatów i aby Liga podję
ła energiczne prace w dziedzinie 
sprawiedliwego podziału surow
ców.

grupową techniczną konferencję 
węglową, rozpoczynającą się dnia 
2 maja b. r.

Porządek obrad konferencji o- 
bejmuje zagadnienie skrócenia cza
su pracy w kopalniach węgla z u- 
względnieniem czynników ekono
micznych i socjalnych, mogących 
wpływać na czas pracy w przemy
śle węglowym.

W  skład delegacji polskiej wcho
dzą z grupy rządowej : min. dr. 
T. Komarnicki, jako przewodniczą
cy delegacji, Marjan Klofct, główny 
inspektor pracy, naczelnik p. Józef 
Zagrodzki, radca Horszowski i rad
ca Tadeusz Kawczyński.

Z ramienia robotników w konfe
rencji weźmie udział w charakte
rze delegata p. Jan Stańczyk.

Na czele grupy pracodawców 
stanął inż. Tadeusz Stadnikiewicz, 
prezes zarządu Związku Pracodaw
ców Górnośląskiego Przemysłu Gór-

w skład grupy pracodawców: ini 
Michał Bajer, naczelny dyrektor 
Unji Polskiego Przemysłu Górni
czo-Hutniczego oraz p. Czesław Wie 
niawanChimielewski, dyrektor Zw. 
Pracodawcow Górnośląskiego Prze
mysłu Górniczo-Hutniczego.

Eden odrzucił propozycję Ш а х и
powrotu do egahfneśu

S Ś ? "  т,Л У Г Ш т .  Ę*™  oświadczył,wieniem b. min. Edena, wygloszo- 
nem wczoraj na bankiecie Towarzy 
efcwa pod wezwaniem św. Jerzego 
patrona Anglji, w kołach politycz- 
n jch  podkreślany jest agresywny i 
ostry ton tego wystąpienia.

Zaznaczyć należy, że temat mo
wy nie był bezpośrednio związany z 
sytuacją międzynarodową. Był to 

na cześć Anglji, ale b. min.

Zasłabnięcie Ojca Św.
LONDYN. Korespondent rzym

ski „Daily Mail“ donosi, że powo
dem wyjazdu Papieża do Castel ! toast _______
Gandolfo jest, nowe zasłabnięcie | Eden skorzysta! z niego, jako z od- 

Świętego. skoczni do wystąpienia polityczne-
n # ł«k  U a h r k i . »  J i :  1 ? ° ‘ p'rzyznaJ3C, że (państwa o ustro- 
U IIU  n a O S D U r g  (Ш 6 0 | |  S l Ç i JU autorytatywnym dokonały ołbrzy

w Anglii

że społeczeństwo brytyjskie winno 
ze swej strony przystąpić do wiel
kiego zbiorowego wysiłku narodo
wego. Sytuację międzynarodową 
min. Eden scharakteryzował w spo
sób pesymistyczny.

W kołach politycznych z przemó
wienia Edena wyciągany jest wnio
sek, że Eden w dalszym ciągu stoi 
na stanowisku zupełnie odmiennem 
od premjera Chamberlaina i że 
wskutek tego o jego powrocie do ga
binetu, na którego czele stoi Cham
berlain nie może być mowy. Osoby

z otoczenia Edena oświadczają, że 
na poczynione mu przed tygodniem 
przez lorda Halifaxa nieoficjalne 
propozycje powrotu do gabinetu, 
Eden odpowiedział odmownie,

W związku z tem „Ewening Stan
dard“ donosi o spotkaniu lorda Ha
lifaxa z b. min. Edenem. Spotkanie 
to miało miejsce w czasie świąt 
Wielkiej Nocy w  miejscowości Kirk 
dale Manor (Yorkshire), gdzie oby
dwaj mężawie stanu przeprowadzili 
dłuższe rozmowy na temat sytuacji 
międzynarodowej.

WIEDEŃ. Według doniesień pra , 
austrjackiej, arcyksiąfżę Otton I . p ARYŻ. Krążą pogłoski, że m. 

Habsburg bawi w Londynie, gdyż *'n' Przedmiotem rozmów londyń- 
miał otrzymać na stałe prawo o- ; skich ma być kwestja dlugotermino-

Pożyczka angielska dla Francji?
i 7j. Kiaża potrłoski. żp . m « m w v p i i  ~  . **

siedlenia w Anglji.

Sześciu narciarzy
spadło w przepaść

MEDJOLAN. W okolicy Cevedale 
obywatel niemiecki Henryk Toscho- 
ner, który przewodniczył wycieczce 
5-ciu narciarzy, wpadł w przepaść 
głębokości 50 mtr., pociągając za so
bą swych współtowarzyszy. Wszy
scy uczestnicy znaleźli śmierć w 
przepaści śnieżnej.

j 'vej pożyczki dla Francji, zaciągnię- 
j tej w Anglji w wysokości 20 do 30 

miljardów franków. W kołach finan

d/iloh ( USZCZaj,? ’ zc n,e cho' skiej ’ przyczem Francja uzyskałaby 
dzi loby tu o pożyczkę gotowkową pomoc Anglji bądź to w formie kre-
n ZeJ aCZCJT  ? mach współpra- i d-vtu długoterminowego, bądź też w 

cy wojskowej dyskutowana będzie postaci gwarancji wobec Ameryki 
sprawa wspólnego stworzenia za pa- : na zakup potrzebnych surowców 
sow surowcowych armji francu-j

Codreanu—wnukiem
emigranta üolskiego
BUKARESZT. Ogłoszono tu k o -1

Wielka rewja na lądzie, morzu i w powietrzu

W łoch i cesarza Etjopji w odpo
wiedzi na zeszłoroczną wizytę sze
fa rządu włoskiego Mussoliniego w 
Niemczech.

muni kat, że Korneliusz Codreanu.! szyć będą Г т  i n a p r a w  za^ranicz' 

Rumunem znttur" Г J (™ ГШ jefit nych V‘ ^ b e a t r o p ,  zastępca kan-
g Ï 7 S l e n i u  n,Z07 r m W drU C!erZa HeSS' ministel' Goebbels,

ra dr- Frank' *“ '  ka" “ ,a ,ii * -
lmski i był emigrantem pochodzę-1 
nia polskiego

balonu
^Łeg jonow o

KWIDZYN. Dziś rano w pobliżu 
m. Walter Freistadt w Prusach 
Wschodnich wylądował balon „Legjo 
nowo“ . Lądowanie odbyło się pomy. 
slnie.

Załoga z kpt. Nowickim na czele 
czuje się dobrze. Balon i załoga wy
jeżdżają dziś do Warszawy.

Na miejsce lądowania przybył z 
Kwidzynia konsul R. P. Czyżewski.

Robotnicy polscy
jada do Łotwy i Estonii
Rekrutacja robotników na roboty 

sezonowe do Estonji i Łotwy została 
w Postawach zakończona.

W dniu 26 b. m. wyjechał przez 
Zemgale ostatni transport, liczący 
442 osoby. Ogółem z pow. postaw- 
skitr wyjechało 1.242 osoby, w tem 
688 mężczyzn i 556 kobjiet, i

m s  c f f n
f o ™ -  w Niemi.eckie biuro in- sz^ dr- Lammers, dowódca sil zbrój
f0S ’’ e nych Rzeszy * en- Keitel, szef poli-
i a d n W ł  Je S1? 2 ma'  Cji 1 S- A - Himmler, szef kancelarjija  do Włocn na zaproszenie króla I Bouhler, przywódca partyjny A-

mann, szef prasowy dr. Ditrieh, 
szef kancelarji prezydjalnej kan
clerza min. Meissner, szef adju- 
tantury kanclerza Brueckner, wi
ceminister rpraw zagr. von Weiz- 
saecker, szef organizacji zagranicz 
nej N.S.D.A.P. Bohłe, Ponadto ko
munikat podaje dalsze nazwiska. 

Kanclerz Hitler uda się przede-

spę-wszystkiem do Rzymu, gdzie 
dzi kilka dni.

Poza wielu uroczystościami, urzą 
dzanemi przez pantję faszystowską 
i wojsko włoskie na cześć kanclerza 
w Rzymie, przewidziana jest wielka 
rewja floty wojennej w Neapolu, 
manewry wojsk lądowych i po
wietrznych.

Pozatem przewidziana jest defi
lada ludności Florencji przed kanc
lerzem Hitlerem.

Hu wieczny spoczynek
złożono zwłoki 

ś. p. Aleksandra 
Świętochowskiego

W Gołotczyźnie, w powiecie cie* 
chanowskim, odbył się wczoraj po
grzeb znakomitego pisarza i publi
cysty ś. p. Aleksandra Świętochow
skiego.

Na pogrzeb przybyły liczne dele
gacje, wielu wybitnych przedstawi
cieli życia kulturalnego i społeczne
go w Polsce, ogromne rzesze inteli
gencji z Warszawy oraz tłumy wio* 
ścian.

Za dusze 
1 p. Karola Reinera
W kościele św. Krzyża w obecno

ści msgr. Cortesiego, Nuncjusza apo 
stolskiego, odbyło się uroczyste nabo 
żeństwo żałobne za spokój duszy 

p. Karola Romera, minis!,i ;j pełno
mocnego, szefa protokółu dyplomaty 
cznego MSZ.

Na nabożeństwie reprezentował 
i’ . Prezydenta II. P. minister Beck. 
Na nabożeństwie, byli obecni p. .Ma
rja Mościcka, ministrov/jp Roman, 
Ulrych, Kościałkowski, szrf kancela- 
rji cywilnej P. Prezydenta R. P. mi
nister Łepkowski, ambasadorowie i 
ministrowie pełnomocni, wieemarsz. 
Senatu Barański i Sejmu Podoski, 
wiceministrowie Szembek, gen. Głu
chowski, Aleksandrowicz, Bobkow
ski, Chełmoński, Wierusz-.Kpwalski, 
prezes N. I. K. gen. Krzemieński, 
prezes Sądu Najwyższego Supiński, 
prezes N. T. A. Hełczyński, kontr
admirał Swirski, wojewoda Jarosze
wicz, wiceprezydenci miasta Ołpiń- 
aki i Pohoski.

K on ferencja
E p i s k o p a t u

W dniu 10 maja r. b. odbędzie 
się V/ Warszawie plenarna konfe
rencja Episkopatu Polski.

tM for^ym ie iiö sa iiw y lbi*®aii
fil ta cz&rwomeg Mtsigtanji

RZYM. „Giornale d'Italia" zaprze 
cza wiadomościom, podanym przez 
„Daily Herald“ o rzekomem wysłu 
niu posiłków w ludziach i materjale 
wojen, do Hiszpanji narodowej. Za
przeczenie to utrzymane jest w tonie 
kategorycznym. Dziennik twierdzi, 
że od wielu miesięcy Włochy nie wy
słały do Hiszpanji na pomoc gene
rałowi Franco ani jednego człowieka 
i ani jednej armaty lub karabinu 
maszynowego. „Giornale d'Italia“ 
mówi, że umo\ya o nieinterwencji w

sprawy hiszpańskie nie jest respek- 
tcwaną przez inne kraje.

„Giornale d'Italia“  podaje dal
sze szczegóły dostawy materjału 
wojennego hiszpańskiej armji czer
wonej. Materj^ił ten jest przeważnie 
pochodzenia czechosłowackiego. Za 
mówienia rządu barcelońskiego w 
fabrykach amunicji Czechosłowa
cji wynoszą ogółem 240 miljonów 
pesetów. Po dniu 20 kwietnia b. r .. 
w Barcelonie otrzymano 150 nowych j garni, 
samolotów produkcji francuskiej,

a z St. Nazaire nadeszły transpor
ty broni wartości 110 miljonów 
franków. Transporty zawierały m. 
in. 8.000 lekkich karabinów ma
szynowych i 85 dział. Były one 
przeznaczone dla wojsk madryc
kich gen. Miaja. Pomiędzy 8 a 12 
marca przez punkt graniczny 
Puigcerda przeszło 113 wagonów z 
ładunkiem broni w tej liczbie 38

Na „żó łty m  froncie“
i Ok j O.  Oficjalnie komunikują, że 

wojska japońskie zajęły m .  H o h i e n  

(56 kim. na południe od Nankinu, na 
lewym brzegu rzeki Yangtse). W oj
ska chińskie poniosły ponadto poraż- 

i pod m. Huang-Czen i Tunglin- 
czen w obszarze Hangczou.

4 oddziały japońskie, nacierające 
d południa na wielką stacją węzło

wą Suczou odrzuciły Chińczyków na 
przestrzeni 240 kim. Jeden z oddzia
łów zajął nadmorskie miasto Jen' 
c z a n y  (140 kim. na południe od koń
cowej stacji kolei lunghajskiej —1 
Haiczou).

Kolej do Taierczangu (połu dn io
wy Szantung) została już przez sa
perów japońskich naprawiona. Ko
munikację przywrócono.

W  k i l k u  s ł o w a c h . . .

TIRANA. Dziś w pałacu królew
skim odbył się obrzęd zaślubin kró 
la Zogu z hrabianką Apponyi.

Slub cywilny odbył się zgodnie 
z obowiązującemi ustawami.

ufe k r ó l a  A l b a n  ji
niałej tualecie, specjalnie sprowa 
dzonej z Paryża, z białego jedwa
biu naszywanego perłami. Na gło
wie hr. Aponnyi miała wianek z 
kwiatów pomarańczowych. Król-Yjr » I w  »V £ S U lI ia i  ł U lL Z U W y  С П . Kroi

Р-0Лпу1 W'VBt4Pila we .wsga [ Zogu wystąpił w galowym mundu

—  W  Londynie rozegrany został wczo

j 2 Â Â » a ^ î ? f S b î S :
s am i- ' nei Bieg ten wygrał ogólny faworyt#

koń „Pash” , własność znanego przemy* 
słowca E. H. Morrisa.

—  W  Erywaniu (Armenia) panują_ nie
zwykłe upały. Temperatura w cieniu 
wynosi 30 st., w słońcu zaś 62 st. W  No
wosybirsku temperatura doszła do 7 
w  cieniu. Takiej temperatury o taj po* 
rze roku sie noloWano tam od 38 lat.

—  W  zakładach pirotechnicznych w  
Avignon nastąpił wybuch, który spowo^ 
dował groźny pożar. Kilka paw.ionów i 
skład prochu uległy zniszczeniu. Dwóch 
robotników zostało rannych, w tem i * ’

rze armji albańskiej.
Akt ślubu podpisali jako świad

kowie ze »trony króla hr. Ciano i 
brat królewski, ze strony zaś kró
lowej —  wuj je j hr. Antoni Appo
nyi i ntinieter pełnomocny Wgąjer ] dwTdçÉko.

i
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Niearyiska babka
W atmosferze bezprawia rośnie jej rodzina

. . .  _________  — .  r* X  a « V t i m f l l  1 Л  Л Г

Ю prasie O. Z. N. zrobiono nam 
zarzut, że bagatelizujemy gło 
szone przez nią niebezpie

czeństwo komunistyczne. Chodziło o 
to. ie odnieśliśmy się krytycznie do 
przesady w doszukiwaniu się ręki 
Moskwy za kulisami niektórych ru
chów politycznych.

Nasz krytycyzm nie wywodził się 
wcale z lekceważenia komunistyczne
go niebezpieczeństwa, czego, sądzi
my, nie potrzebujemy dowodzić. Ale 
właśnie dlatego, że je  doceniamy, 
jesteśmy za -tego rodzaju metodami 
walki, które nietylko unieszkodliwia 
ją siewców zarazy, ale które przede
wszystkiem uodporniają przed nią
organizm.

Jeżeli mnożą się kradzieże, to nie,  
wystarczy wyłapywanie złodziei i tę J 
pienie melin. Oczywiście, to również ; 
trzeba robić. Nie można tego jednak 
uważać za rzecz najważniejszą, ani 
jedyną. Zwłaszcza, że łatwo tu 
wpaść w przesadę, która w każdym 
każe dopatrywać się złodzieja, co nie 
sprzyja ani podnoszeniu poziomu 
uczciwości., ani tępieniu przestępstw. 
Łatwo też wtedy lekceważyć głębsze 
przyczyny, które wpływają na wzrost 
przestępczości; przyczyny, które 
przedewszystkiem trzeba usuwać.

Podobnie jest z komunizmem. Nie 
wątpliwie, istnieje agitacja komuni 
styczna i istnieją komuniści. I z jed- 
nem i z drugiem walczyć należy. Ale 
trzeba wystrzegać się przesady w 
zbyt hojnem szafowaniu stemplem 
komunizmu, a walki nie można u- 
praszczać, sprowadzając ją  jedynie 
do policyjnych zabiegów. Albowiem  ̂
o tem, czy ltomunizm się szerzy, de
cyduje nietylko liczba agitatorów, (de 
przedewszystkiem stan dusz i umy
słów ludzi, do których chcą oni tra
fić. To wszystko, co te dusze i umy
sły dezorganizuje, obniża, jest wodą 
na młyn komunizmu; jego zaś wro
giem jest to, co człowieka ulepsza, 
uświadamia, podnosi.

Z tego też punktu widzenia widzi
my w Polsce wiele rzeczy, ku którym 
przedewszystkiem powinna się kie
rować troska rzetelnych wrogów ko
munizmu.

Tak np. powinni oni walczyć z 
tem., co wzbudza uczucie krzywdy i 
buntu, co sprzyja rozrostowi demago 
gji i nienawiści, czy to klasowej, czy 
politycznej. Bo komunizm jest dziec
kiem tych nastrojów.

Tak np. powinni oni walczyć ze 
zjawiskiem strajków okupacyjnych, 
naruszającem dwie doniosłe, antyko
munistyczne zapory : własność pry
watną i poszanowanie prawa. Nie 
było wcale rzeczą przypadku, że 
głównym orężem komunizmu we 
Francji była właśnie okupacja zakła 
dów pracy. Albowiem komunizm jest 
dzieckiem bezprawia.

Tak np. powinni oni walczyć z nad 
miernym rozrostem etatyzmu i inter 
wencjonizmu, który, odbierając isto
tny sens własności prywatnej, two
rzy społeczeństwo funkcjonarjuszy i 
najemników, podatne na wszelkie ra
dykalne wpływy. A także - -  z ten
dencjami totałistycznemi, które, o- 
graniczająe zakres wolności, a więc 
i odpowiedzialności człowieka, łatwo 
sprowadzić mogą społeczeństwo do 
rzędu /, ^odpowiedzialnego tłumu.

Bernard Shaw, zapytany o zwią

zek między komunistycznym mark
sizmem a narodowo-socjali stycznym 
totalizmem, odpowiedział: Marksizm 
to niearyjska babka narodowego so
cjalizmu. Wiele w tem jest racji. 
Fakt, ie wnuk rośnie w warunkach 
wvzszej cywilizacji i kultury nie po
winien zamykać oczu na to, że staje 
się on coraz bardziej do babki podo
bny.

Otóż prasa, która zarzuca nam 
niedocenianie niebezpieczeństwa ko
munizmu, sama postępuje bardzo lek 
komyślnie. Albowiem niewiele robi, 
aby wzmocnić organiczną odporność 
społeczeństwa na komunistyczne 
wpływy. Przeciwnie —  wiele robi, 
aby tę odporność zmniejszyć. Jej 
stosunek do warunków i poczynań, 
które sprowadzają wieś na tory nie

nawiści, buntu i demagogji ; jej sto
sunek do okupacji zakładów pracy; 
jej stosunek do etatyzmu, interwen
cjonizmu i totalizmu; —  wiele rze
czy świadczy o tem, że prasa ta, wal 
cząc stylem „ślepej babki z ,,nie- 
aryjską babką“ , nie widzi, iż świet
nie się miewa i rośnie w siły cała 
jej rodzina.

M. K.

Brak iniynierów-mechaników w  Polste
Konferencja na Zamku «  sprawie Politechniki lwowskiej

W czoraj popołudniu odbyła się na 
Zamku Królewskim w Warszawie 
konferencja w sprawie .rozbudowy 
gmachów wydziału mechanicznego 
i elektrotechnicznego Politechniki 
Lwowskiej.

Protektorat nad budową raczyli 
objąć Pan Prezydent p rof. Mościc
ki i Pan Marszałek Smigły-Rydz.

Konferencja odbyła się w obecno
ści Pana Prezydenta Rzeczypospoli
tej ; udział wzięli w niej ministro
wie zainteresowanych resortów, 
przedstawiciele władz rządowych, 
przemysłu i świata naukowego, ra
zem oikoło 50 osób. Obecni byli : 
gen. broni Kazimierz Sosnkowski, 
ministrowie świętosławski, Roman, 
Ulrych, Kaliński, Wdcemin. Spr. Woj 
skowyoh gen. Litwinowicz, zastępca 
szefa sztabu głównego gen. Mali
nowski, wicemin. Alexandrowicz. 
gen. Berbedki, gen. Langner, wojew. 
lwowski Biłyk,- prezydent m. Lwo
wa dr. Ostrowski, prezes BGK dr. 
Górecki, gen. Rayski, prezes Stras- 
bunger, .rektor Pol. Warsz. prof. Za

wadzki, rektor Pol. Lwow. prof.
Joszt, prezes Drzewiecki, «en. T. 
Karszo - Siedlew&ki, b. min. Kuehn, 
nacz. dyr. W. Wierzejski.

Przewodniczył obradom min. 
Świętoeławsiki, który przemawiając, 
zwrócił uwagę na .konieczność zwięk 
szenia stanu liczebnego absolwen
tów mechaników na wyższych u- 
czelniach technicznych. Począwszy 
od roku 1880 obie politechniki wy
dały ok. 2800 inżynierów, obecnie 
roczna liczba wydanych dyplomów 
nie przekracza 150. Z powodu cias
noty miejsc, trudnego położenia ma- 
•terjalnego studentów, wydajność li
czona w stosunku do zapisanych 
jest mała i waha się ok. 40 proc 
Równocześnie istnieje duże zagę
szczenie studentów ina wyższych se 
m est rach. Są to objaw y niepokojące 
i wymagają zaradzenia prze* rozbu 
dowę wydziału mechanicznego i po 
prawę bytu studentów, umożliwia
jącą im studjowanie.

Minister Antoni Roman wypowie
dział swe uwagi o  potrzebie wzro-

W  el z  r e  s  # ę
Gen. Z a g órsk i uznany będ zie

Sprawa tajemniczego zaginięcia 
gen. Włodzimierza Zagórskiego, 
który w sierpniu 1927 roku zniknął 
bez śladu z Warszawy, znalazła się 
wczoraj na wokandzie warszaw
skiego Sądu Okręgowego..

Sędzia Makoniaski rozpatrywał 
mianowicie wniosek bratanka gene
rała p. Stefana Ostoja-Zagórskie- 
go o uznanie Włodzimierza Zagór
skiego za zmarłego. Wniosek ten 
oparty jest na artykule kodeksu, 
który przewiduje, że po dziesięciu 
latach nieobecności osoba zaginio
na maże zostać przez sąd uznana 
za zmarłą.

Według podania generał Zagór
ski w sierpniu 1927 r. przyjechał z 
Wilna, gdzie przebywał w więzie
niu wojskowem na Antokolu, do 
Warszawy i od tej chwili wszelki 
ślad po nim zaginął.

Przez szereg lat zarówno rodzi

na jak i powołane do tego władze 
czyniły poszukiwania, jednak bez
skutecznie.

P. Stefan Ostoja Zagórski, jako 
krewny i kurator majątku zaginio
nego, prosi Sąd o uznanie genera
ła Zagórskiego za zmarłego, aby 
móc potem otworzyć postępowanie 
spadkowe po nim i uregulować spra 
wy majątkowe generała pozosta
jące od 10 lat w zawieszeniu.

Do sprawy załączono zaświadcze
nie X Komisarjatu Policji stwier
dzające, że gen. Zagórski od 1927 
r. jest nieobecny, oraz wyciąg z 
ksiąg meldunkowych, iż od czerwca 
1926 roku gen. Zagórski wymeldo
wany został niewiadomo dokąd.

Natomiast brak jest w aktach 
sprawy wymaganej przez ustawę 
metryki zaginionego. Brak ten pe
tent wyjaśnia w ten sposób, ii  
ojciec gen. Zagórskiego, jako po
wstaniec z r. 1863 uciekł z kraju i

stu inżynierów mechaników z punk
tu widzenia obecnego stanu i pro
jektowanego rozwoju naszego prze
mysłu. Głód inżynierów mechaników 
jest bardzo duży.

W przyszłości, przewidując nawet 
bardzo ostrożnie rozwój naszego 
przemysłu, tefi głód okaże się w naj 
bliższych latajch bardzo ipoważny, co 
może wpłynąć w konsekwencji na 
znaczne zahamowanie rozwoju na- 
srego przemysłu.

Po dłuższej dyskusji przyjęto na
stępujące rezolucje;

1) Umożliwić spełnienie zamie
rzeń komitetu budow'y wydz. mecha 
nicznego Politechniki Lwowskiej 
przea pomoc finansową ze strony 
rządu i przemysłu w wysokości po
trzebnej do szybkiego zrealizowania 
budowy.

2) Ułatwić możliwość studjów na 
wydziale mechanicznym i elektro
technicznym politechniki przez stwo

I rżenie przez zainteresowane resor- 
I ty odpowiedniej ilości stypendjów.

< c  S  9Я i
za  zm a rłeg o
większą część życia spędził zagra
nicą. Syn jego, zaginiony generał, 
urodził się we Francji w  miastecz
ku Saint-Martin, jednak nie zdoła
no ustalić w jakim departamencie 
zaś miasteczek Saint - Martin ist
nieje we Francji około stu. Jest to 
nazwa tak pospolita, jak u nas np 
Wólka. W  tym stanie rzeczy odna
lezienie metryki, mimo starań oka
zało się niemożliwe.

Na rozprawę wczorajszą p. Osto
ja Zagórski sprowadził świadka 
inż. Juljana Leskiego b. dyrektora 
„Pocisku“ , i prosił Sąd o przesłu
chanie go na okoliczność, że gen. 
Zagórski urodził się zagranicą w 
niedającej się bliżej ustalić miej
scowości.

Sąd postanowił ogłosić decyzję 
■ w  tej sprawie dnia 4-go maja 
a świadka przesłuchać w  między- 

j czasie jeśli tego zajdzie potrzeba.

Demonstracja zawstydzająca
Z ielon e u lotk i n a  odczycie  fra n cu sk ieg o  p isarza

Ogromna sala uniwersyteckiego 
Auditorium Maximum w Warszawie 
jest wypełniona do ostatniego miej
sca. Śtuiat literacki zjawił się w kom 
plecie. Są tacy, którzy . specjalnie 
z daleka przyjechali, by wysłuchać 
odczytu znakomitego pisarza fran
cuskiego. Jules Romains ma za chwi 
lę przemówić.

W żółtych łau>ach połyskują białe 
gorsy frakowych koszul panów nd- 
przemian z wieczorowemi sukniami 
pań. Nastrój uroczysty.

Nagle z galerji spada na salę

deszcz ulotek, rzuconych przez ano 
nirnowe ręce. To „Falanga" zachwa
la swój towar ideowy. „Precz z ma- 
sonerją!" wołają zielone świstki pa
pieru. Precz... precz... precz...

Wiele- osób spogląda z wyrażnem 
zażenowaniem w stronę galerji. Nie 
takt, wybryk, głupota...

Zaczyna się. odczyt. Romains z 
melką swadą i dowcipem mówi < 
Sprawach kulturalnych. Wtem zno
wu... Z szelestem spada zielony 

I dt szcz ulotek. „ Precz z masonerją!"
I To już więcej, niż nietakt, niż wy

bryk młodych zapaleńców. To popro
stu przejaw zdziczenia obyczajów. 
„ Falanga“  otwiera kramik ze ewemi 
„ideami" w sali uniwersytetu w cza
sie odczytu pisarza światowej sławy. 
Komu chce ten towar sprzedać? Pre 
legentowi? Kolonji francuskiej z 
członkami ambasady na czele? Na
szej elicie kulturalnej?

A może miała to być demonstra
cja?

Właściwie wszystko jedno. W re
zultacie był to przejaw zawstydzają
cego braku kultury. Rad.

OTWORZYĆ DRZWI 
„Codzienna Gazeta Handlowa“ 

nawiązując do ,katowickiej mowy p. 
wicepremjera Kwiatkowskiego, pod
kreśla słuszność postawionej dja- 
gnozy i uważa zagadnienie konso
lidacji za zagadnienie elementarne: 

„Dlatego jednak, ażeby nie było pu
stym frazesem, musi być naprzód dla коя 
solidacji tej stworzony odpowiedni kli
mat w kraju. Przewietrzyć zatem trzeba 
zatęchłe komnaty naszego domu, bo zie
ją chorobotwórczemi miazmatami. Otwo
rzyć naoścież wszystkie okna i wszyst
kie drzwi. Konsolidacja nie może być 
mechaniczna, bezduszna, a tem więcej —  
bezideowa, bezprogramowa, opierająca 
się na sile, na rezygnacji jednych i na 
narzucaniu woli drugich.

Nie może ona być tembardziej kon
solidacją karjerowiczostwa, nepotyzmu, 
ludzi jednej grupy, czy jednej kasty. 
Winna ona być konsolidacją właśnie 
wszystkich owych sil prężnych, zdol
nych, dynamicznych w narodzie, o  k tó 
rych mówił p. wicepremjer. A  przy kon
solidacji tej nie może być żadnego p o 
działu, nie może być mowy o żadnym 
elitarnym personalizmie, o wszystkiem, 
co było, a co nie będzie mogło mieć zna 
czenia w  przyszłym rejestrze, o czyim- 
kolwiek prymacie politycznym, czy m o
ralnym, o paszportach do historji."

DWUTOROWOŚĆ 
„Warszawski Dziennik Nar odo- 

wy“ , pisząc o rezonansie katowic
kiej mowy wicepremjera K wiat
kowskiego, stwierdza, że różne or
gany prasy dyrygowanej różnie na 
tę mowę zareagowały, albo wstrzy
mując się od komentarzy, jak to np. 
uczyniła „Gazeta Polska“ , albo oce
niając ją  przychylnie, jak to uczy
niła „Polska Zbrojna“ .

Różnice w  ocenie mowy p. wice
premjera nie kończą się jednak na 
stanowisku prasy ozonowej. Zda
niem „Warszawskiego Dziennika Na 
rodowego“ również oświadczenie 
szefa OjZ.N. świadczy o różnicy w 
zapatrywaniach różnych „czynni
ków dyspozycyjnych“ :

„Pomiędzy wiarą szeia „Ozonu”, i i  on 
i jego obóz •— wbrew partjom politycz
nym —  zorganizuje „w  zwartych szere
gach cały naród", a „twórczym kompro
misem” między polskiemi ugrupowania
mi min. Kwiatkowskiego, dla każdego 
myślącego kategorjami politycznemi za
chodzi poważna różnica. Nie podejmu
jemy się wyjaśniać, czy powód tej róż
nicy jest analogiczny do powodu,_ o _ ja
kim pisze —  w  związku ze stanowiskiem 
prasy „ozonow ej" —  „Goniec Warszaw
ski", czy też wynika on z odmiennego 
zapatrywania na zadania konsolidacji ró}, 
nych „czynników dyspozycyjnych".

Narazie wolimy pozostawić otwartą 
kwestję, czy stanowisko to jest objawem 
dwutorowości, czy też w obec płynności 
stosunków w okresie majowym jest to 
już dziś poprostu anachronizmem. '

NIEREALNA KONCEPCJA 
„Czas“  polemizuje z ostatnim wy

wiadem szefa O.Z.N. i mważa, że 
Obóz Zjednoczenia, wbrew twier
dzeniu gen. Skwarczyńskiego, mo
że być albo prawicą, albo lewicą, al
bo niczem:

„Nam się wydawało, że deklaracja 1«- 
towa stanowi zarys programu prawico
w ego i dlatego uznaliśmy, nie kryjąc się 
z tem bynajmniej, O.Z.N. za platformę 
konsolidacyjną żywiołów  prawicowych. 
Zjednoczenie prawicy —  to była nasza 
koncepcja Ozonu.

Koncepcji tej można przeciwstawić co 
innego. Można, jak to chce Naprawa, 
wyinterpretować w ogólnikową iormę 
ujęte zasady deklaracji lutowej w sen
sie lewicowym. Można twierdzić, że naj
doskonalszym realizatorem tej deklara
cji jest min. Poniatowski. Można jednem 
słowem, dążyć, jak to czyni Naprawa, do 
przekształcenia Ozonu w platformę kon
solidacyjną lewicy. To też jest pewna 
koncepcja polityczna. Koncepcja naszem 
zdaniem szkodliwa, którą będziemy 
zwalczać, ale której nie możemy 
odmówić logiki i politycznego sensu.

Natomiast twierdzenie, że Ozon nie 
jest ani prawicą, ani lewicą, że tem 
semem może objąć i tych, którzy hołdu
ją światopoglądowi lewicy, jak tych, k tó 
rzy wyznają wręcz odwrotne zasady, ta
kie twierdzenie uznać musimy za zgoła 
nierealne.

Koncepcja taka nie da się zrealizo
wać. Podkreślamy raz jeszcze, że nie 
kwestjonujemy szczerości gen. Skwar
czyńskiego, wierzymy mu, że rzeczywi
ście pragnie, by Ozon nie skręcił ani aa 
prawo, ani na lewo, ale pozwalamy »o- 
bi» twierdzić! ie  mu się to ше uda.

I



Nadużycia z kartami rzemisilniczemi
D alsze zezn an ia św iadków  w procesie M ichalskiego

W trzecia rocznice zgony
Jóxeła  P i l j u t f s f t j f e g o

Pierwsi świadkowie zbadani w 
dniu wczorajszym, piekarze Chmie 
lewski i Bieniasz nic nowego do 
sprawy nie wnieśli potwierdzając 
tylko, że była zbiórka 20 tysięcy zl. 
na pomoc prawną“ .

Ciekawsze były natomiast zezna
nia cukierników, pp. Gajewskiego 
i Brisemajstra na temat zbiórki, 
którą Idzikowski przeprowadzał 
również wśród cukierników na „ob
niżenie podatków“ .

P. Gajewski np. wpłacił 2500 zł., 
zaś p. Brisemajster, właściciel cu
kierni „Szwajcarskiej“  —  700 zl., 
które doręczył Idzikowskiemu oso
biście. Świadek zaznacza, że Idzi
kowski dopominał się o tę Sumę kil
kakrotnie.

„INTERWENCJE“  POSELSKIE
Najciekawsze były jednak zezna

nia .św. Webera prezesa Związku 
Wędliniarzy.Chodziło o ustalenie czy 
Idzikowski brał pieniądze za swe 
interwencje poselskie,

—  Słyszałem od p. Włodarskiego, 
że Idzikowski wziął za interwencję 
podczas sporu konkurencyjnego w 
Związku Hodowców Trzody 5 czy 
10 tysięcy złotych.

Następuje konfrontacja ze św.
Włodarskim, który oświadcza, że 
Idzikowskiemu wypłacono tylko 
zwrot kosztów podróży. Sumy te 
nie przekraczały tysiąca złotych

Proces 
Studnicki —  Starzyński

w apelacji
Dzisiaj na wokandzie Sądu Ape

lacyjnego w Warszawie znajdzie 
się proces red. Studnickiego oskar
żonego o zniesławienie p. prezy
denta miasta Starzyńskiego.

P. Studnicki na rozprawie dzi
siejszej zgłosić ma wniosek o prze
słuchanie szeregu nowych świad
ków, motywując to w  ten sposób, 
że mogą oni stwierdzić okoliczno
ści, które wyszły na jaw dopiero 
po wyroku pierwszej insitancji.

P. Studnicki zgłasza m. in. świad 
ków: em. kapitana saperów Broni
sława Śniechowskiego oraz Stani
sławę primo voto Kuczewską, se
cundo voto Aleksandrowiczową.

Rozprawie przewodniczy sędzia 
Kamieniobrodzki, oskarża prok. 
Żeleński.

Podobnie zeznaje inny świadek z 
pośród Zw. Hodowców TVzody p. Że
lazny. Zaznacza on, ie  „interwen
cje Idzikowskiego uratowały ponad 
100 tysięcy złotych, więc coś się 
za to należało".

ROLA POSŁA SNOPCZYŃ- 
SKIEGO

Po konfrontacji świadków pro
kurator zadaje św. Weberowi sze
reg pytań

—  Jaka jest pana opinja o pośle 
Snopczyńskim. Czy mógłby mu pan 
postawić jakieś ’ zarzuty natury 
moralnej ?

Proszę Sądu, —  odpowiada 
świadek —  dawniej dużo się mó
wiło „na ucho“  o Idzikowskim, aż 
dziś znaleźliśmy się w  sądzie na 
jego procesie. Jestem pewien że 
wkrótce znajdziemy się również w 
Sądzie na procesie Snopczyńskie- 
goi...

Przewodniczący. Dość. Proszę 
tylko o konkretne zarzuty.

Św. Ludzie mówią bardzo dużo... 
Ja przecie(ż tylko odpowiadam na 
P vita nie prokuratora.

FAMILIJNIE, PO CICHU...
Dalsze pytania stawia obrońca 

Idzikowskiego :
—  Czy obecnie są jakieś na

dużycia w Związku Izb przy wyda
waniu kart rzemieślniczych?

—  A naturalnie, że są. Były za 
poprzednich zarządów, są i teraz. 
Ja sam obecnie złożyłem skargę na 
urzędnika Izby Burcickiego, który

„ułatwiał“  wydawanie kart. Został 
on wydalony.

Prokurator: —  Czy było śledztwo 
w sprawie tego podrabiania kart 
jrzemieśliniczych ?

Św. W eber: —  Nie. Burcickiego 
wydalono, ale całą sprawę zała
twiono po cichu, familijnie.

Prok.: —  Ja mam inne wiadomo
ści. Wiem, że toczy się dochodze
nie.

Obrońca: —  Czy pan zna red. 
Gindrycha.

—  Św, —  Znam. Był on świad
kiem w procesie o zniesławienie 
posła Snopczyńskiego.

—  Jaką opinję wydał o nim?
—  Jaknajgorszą. Opisywał dzia

łalność Snopczyńskiego w itak o- 
strych słowach, że przewodniczący 
kilkakrotnie przywoływał go do po
rządku.

—  Jakie to były zarzuty?
—  Była mowa o dużych stratach, 

jakie poniósł Skarb przez Snop
czyńskiego.

—• Jakie straty.
—  Mówiono o Monopolu Tyto

niowym i Paryżu...
Przewodn.: To nie ma związku ze 

sprawą...
X

Po przesłuchaniu jeszcze paru 
świadków mających mniejsze zna
czenie dla sprawy posiedzenie zo
stało zamknięte.

Dzisiaj zeznawać będzie ni. in. 
były minister skarbu prof. W. Za
wadzki.

Naczelny komitet Uczczenia Pa
mięci Marszałka Józefa Piłsud
skiego ustalił program obchodu 
trzeciej rocznicy śmierci Józefa 
Piłsudskiego, w dn. 12 maja.

W godzinach przedpołudniowych 
odprawione będą nabożeństwa w 

j  świątyniach wszystkich wyznań.
O godz. 8.45 wieczorem jako w 

! rocznicę momentu zgonu zapanuje 
w całym kraju 3-minutowa „Chwila 
ciszy“ . W momencie tym ustanie 
wszelki ruch i zamilkną wszystkie 
dźwięki. Przechodnie staną na dro
gach i ulicach, zatrzymają się

wszelkie pojazdy, moitory itd.
Moment rozpoczęcia „Chwili ci

szy“ podany zostanie przez krótkie 
sygnały dźwiękowe, strzały armat
nie, dzwony itd. W miastach i po 
wsiach, w garnizonach i na punk
tach granicznych zapłoną ogniska.

„Chwilę ciszy“  zakończy salwa 
armatnia pod Belwederem, Rossą i 
Wawelem.

Jednocześnie rozlegną się dzwo- 
j ny kościelne i sygnały syren. Przy 
płonących ogniskach nastąpi od
czytanie wyjątków z pism Józefa 
Piłsudskiego.

Nowe drogi drzew a au strjack iego
. ®*PzcsuaięcIe perspektyw w naszym wywozie

Rzesza Niemiecka importowała do 
tychczas ok. 8,75 mil. m. sześć, drze
wa, w tem ok. 1,5 mil. m. sześć, z
Austrji. W sferach fachowych prze
widują, że Austrja prawie całą swo
jąnadwyżkę, t. j. ok. 3,2 mil., wywo
zić będzie obecnie do Niemiec, wsku 
tek tego dotychczasowi odbiorcy 
drzewa austrjackiego, t. j. Wiochy i 
Węgry, będą musieli zwrócić się do 
innych źródeł.

Jugosławja i Rumunja w związku 
z tem przewidują, że mają zwiększo 
ne szanse w tym zakresie, tak, że ist

„w ro g o m e lu<luM
„Raboczaja Moskwa“ informuje, 

że wykryto „wrogów ludu“_ —  i „szkod
ników“ w moskiewskim uniwersyte
cie państwowym, gdzie zajmowali o- 
ni kierownicze stanowiska na róż
nych fakultetach, dzięki zbyt słabej 
czynności uniwersyteckiej organiza
cji partyjnej.

Dziennik nie ujawnia, jakie kwalj 
fikacje naukowe posiadają członko
wie komitetu partyjnego dla kontro
li pracy naukowej profesorów, za
znaczając tylko, że dokonano wybo
rów nowego komitetu partyjnego, w 
którego skład weszli pewni bolsze
wicy.

Leningradzki dom samodzielności 
artystycznej,-jak donosi „Sowiecko- 
je  Iskustwo“ , nie stoi na wysokości
SWPtrn Hania W  i™ __•

ła być przeprowadzona czystka, któ
rej ofiarą jest m. in. dyrektor tej in 
stytûcji Gołubiew.

Ostatnio odbyło się zebranie par
tyjne organizacji państwowego wy
dawnictwa literackiego (Goslitiz- 
dat), które znalazło w swem gronie 
dwóch wrogów ludu. Obecnie wybra 
no nowy komitet partyjny.

Zaznaczyć należy, iż w organiza
cji partyjnej „Goslitizdat“ organy 
NKWD. wykryły niedawno pewna 
grupę wrogów ludu, wśród których 
znajdował się dyrektor Gosłiitizdat, 
Nakorjakow, kierownik sekcji klasy 
ków Lebiediew - Polański, kierownik 
sekcji klasyków rosyjskich Jazykow 
i kierownik sekcji literatury zagra
nicznej —  Jonow,

nieją możliwości ich wycofywania 
się z rynku angielskiego.

W kierunkowości Urywozu drzewa 
polskiego zachodzi również poważne 
przesunięcie perspektyw.

Losowanie bonów 
Funduszu Inwestycyjnego
Urząd Długów Państwa komuni

kuje, że w dniu 28 kwietnia 1938 r. 
wylosowane zostały do umorzenia 
Bony Funduszu Inwestycyjnego, o- 
znaczone nr. nr. 6423, 14421, 17367, 
17863, 20563, 22150 i 29346.

K on ferencja  g osp od arcza
państw skandynawskich

nych ściśle z obecnym rozwojem kon 
junktury gospodarczej państw skan
dynawskich, polityki walutowej, ryn 
ku monetarnego, ora* szeregu In
nych kwestyj o charakterze społecz
no-gospodarczym. Należy zaznaczyć, 
że będzie to pierwszy tego rodzaju 
kongres państw skandynawskich.

W czasie od 22 do 24 sierpnia 
r. b. odbędzie się w Helsingforsie 
konferencja gospodarcm państw 
skandynawskich. Organizatorem tej 
konferencji jest Akademja Gospo
darcza Finlandji oraz miejscowy 
Związek Ekonomistów.

Celem konferencji będzie wyświe
tlenie szeregu zagadnień, związa-

Ułomyuocz i poeto z  sercem po prauej stronie
popełnił samobójstwo

W miejscowości Kaposvar na Wę
grzech popełnił samobójstwo, rzuca
jąc się pod pociąg, 20-letni młodzie
niec, niejaki Józef Szondy. Był to 
znany włamywacz, który już zdążył 
przebyć w swem miodem życiu 7 lat 
w zakładach poprawczych i więzie
niach.

Samobójca, człowiek z sercem po 
prawej stronie, sprzedał w swoim cza 
sie instytutowi anatomicznemu w 
Budapeszcie —  ciało dla studjów me

dycznych. Należność otrzymuje obec
nie matka Szondyego. W kieszeniach 
ubrania niezwykłego człowieka zna
leziono dwa zeszyty, zapełnione wiec 
szami, napisanemi przez samobójcę. 
Przyczyną zamachu na życie był 
brak pracy.

Dr.
med. MARCELI DOBRZYŃSKI
Choroby weneryczne, skórne i płciowe. 
Piernckiego 15, m. 4, tel. 690-93. 
Przyjmuje od 9 —  2 i 5 — 8 wiecz. 307
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MIŁOŚCI NIE
Dobrze, że sobie poszły —  powiedział Кar low it* 

zmęczonym głosem. Ta duża Lidi jest okropna. Połącsyła 
w i sobie wszystkie .przywary, jakie ktokolwiek miał w ca
łej| rodzime Gdyby była mężczyzną, powiedzianoby o 
nej, ze jest lekkoduchem, ale ponieważ jest kobietą, mó

wi się, ze jest z .rodziny Karlowitsów. Szkoda tylko bardzo 
ej dziewczynki dodał w zamyślaniu po paru minutach.
. ~  Jakże to dziecko wygląda. Takie śliczne stworze

nie powiedziała Joli. Czy zauważył pan, jaka jest za
niedbana? Co za łachmany nosi? Czy niema w tej rodzi- 
nie niikogo, »letoby się ;nią zajął?

Właściwie powinna się była gniewać na tę zuch
wałą smarkatę, która tak źle się do niej odnosiła. Ale ta 
dziewczyna była przecież siostrzenicą Sandora Karlowits 
i z jej spalonej na brunatno twarzy spoglądały zimne, 
.zare oczy. Przed .dwiema godzinami Joli stwierdziła, że 
jest zakochana w swoim przyjacielu a bezpodstawna sym-
patja jaką poczuła dla tej dumnej małej damy, __ jedy-
111 ie dlatego, że była trochę podobna do swego wuja —  
była tego największym dowodem.

, *■ w *esz> 'Ozago odemnie zażądała, gdy ty  wv- 
szł.as z pokoju —  zapytał.

~  Mam ją iii/znać za pełnoletnią, aby mogła sie unie- 
zaJezimc od swej matki. Prócz tego mam jej podarować 
wszystkie zagraniczne znaczki pocztowe, bo je właśnie 
zbiera. A^ trzecia prośba —  cóż to takiego było? A tak 
—  mam je j przysłać z Ameryki .nasiona bawełny gdyż 
chce wypróbować w krajiu ich hodowlę.

Joli zabierała się już do odejścia. Była już północ, 
ale w  ostatniej chwili przyjaciel zatrzymał ją . '

—  Słuch aj,no. Przyślę « i  j.utro tç dziewczynkę do
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magazynu. Każ jej uszyć ze dwie porządne sukienki, od
powiednie dla takiego podlotka . Nie mogę znieść tego, 
zęby ktoś z .rodziny Karlowitsów biegał po świecie w ta
kich łachmanach.

Joli obiecała wszystko. Kiedy leżała już u siebie w 
*6żikiu przyszło je j na myśl, że to właściwie bardzo głupio 
z jej stromy; pocóż ima .się interesować ta dziewczynką? 
Kairlowits pojedzie wkrótce do Ameryki, a szkoda każdej 
chwilki, jaikąby mogła z nim przepędzić, —  a ta mała 
krewna kradnie je j te,n drogocenny czas. Potem pocieszy
ła samą siebie, że właśnie powinna być dobrym przyjacie
lem Karlowitsa i pomóc mu, gdy tylko może być pomocna. 
Uspokojona tam,i myślami, usnęła. Zapomniała upomnieć 
energicznie Agatę, ‘która ostatnio znowu nie zapłaciła 
swojej części za komorne.

Joli powodziło się teraz pod względem materjalnym 
tâ k dobrze, że mogła z łatwością mieć sama dla siebie 
mieszkanie. Ale ponieważ tamte dziewczyny wcale je j nie 
przeszkadzały, nie myślała o tem, aby im wymówić. Zu
zia czasami całemi dniami nie wracała do domu, dopiero 
nad ranem, zrzucała ubranie i zasypiała jak kawał drze
wa aż do następnego południa. W ostatnich czasach by
wała milcząca i zamknięta w .sobie, upodobniała się ’ do 
Agaty, która prawie co w ieczór wślizgiwała się do poko
ju, jak bezpański pies, wsuwała się pod kołdrę'i zasypia
ła. Dawniej .również wypłakiwała wieczorem wszystkie 
swoje dzienne emu,tiki, ale teraz te jej wieczorne łzy sta
ły sięf stałym punktem programu, —  m iędzy dziewiąta 
a wpół do dziesiątej, zupełnie, jak w radjo ostatnie wia
domości. Nie miała wiele do opowiadania. Teraz nie 
sprzedawała jiuż krawatów i nie dawała leikcyj. Chodziła

codziennie do aktora, sprzątała mu, gotowała, p r a s o w a ła , 
- była naipół służącą, napół przyjaciółką, oczywiście w 

platonicznem znaczeniu tego «Iowa. Mimo tego bowiem, 
że Szeder wracał do domu często podochocony, nigdy nie 
był do tego stopnia pijany, aby Agata stała się p r z e d 
miotem jego czułości. Ostatnio przestał ją  nawet nazy
wać je j kobiecero imieniem, przezywał ją  Morycem, ale 
czasami znowu podobało mu się w ięcej imię Izydor.

—  Moryc, gdzie m oje buty?, do djabła, znowu przy
palona jarzyna. Moryc, jeżeli do wieczora spodnie 
zostaną odprasowane, wyrzucę cię z domu.

Los Agaty nie był więc godny zazdrości. Nie dosta
wała żadnej pensji. Gdy Szeder był w  dobrym h u m orze , 
dawał jej czasami pięć lub dziesięć pengö, ale gdy biedna 
Agata już coś sobie .uzbierała, przychodził rachunek *a 
gaz i Szeder, który akurat nie miał pieniędzy, z powro
tem je j zabierał.

Agata przynosiła mu .rano śniadanie do sypialni 
potem czyściła mu ubranie, sprzątała mieszkanie, gotowa
ła, zmywała, prała, prasowała i razem z nim studjowała 
jego rolę.

Czasami, siedząc w śliczinej maleńkiej kaflowej ku
chence, rozmyślała nad tem, dlaczego właściwie nie koń
czy z tem wszystkiem. Czy inęci ją  tych parę grostzy, które 
od czasu do czasu dostaje, czy też jedzenie? Sytuacja by
ła wciąż niejasna.

Nie była zakochana w aktorze, z tego zdawała sobie 
jasno sprawę. Od pierwszego dnia przejrzała go n a w s ik ro ś , 

nie przerażał ją żaden z jego humorów. Był piękny, mło
dy, niewykształcony, gwałtowny, ordynarny" i dobrodu
szny.

Był czysty w  dosłownem i przenośnem z n a c z e n iu  

tego słowa. Kąpał się codzień, codziennie zmieniał bieli
znę, przejmował go wstrętem (brud fizyczny, podobnie, 
jak Joli. Ale w sprawach miłosnych był także czysty, od
czuwał wciąż jeszcze prowincjonalny wstyd, nie mówił 
o swoich przygodach i nigdy ż a d n a  kobieta-ni o przyje
chała do niego do domu.

i>. c. *u



I P r z e r w a a a  s e r f  a  z w y c i ę s t w
Had cesarskim wielkim kanałemSytuacja Japończyków w Chinach 

została w pewnym sensie „ustabili
zowana“ . Nie można jednak powie
dzieć, aby w sensie —  korzystnym...

Wprawdzie w ich rękach znajdu
je się w tej chwili wiele tysięcy 
kilometrów kwadratowych terytor- 
jum chińskiego, wprawdzie ol
brzymi pas nadmorski, od Szangha
ju aż do Tiensin jest przez nich 
opanowany, ponadto wojska japoń
skie wdarły się daleko w głąb te- 
rytorjum chińskiego wzdłuż Żółtej 
Rzeki, a na północy zdobyły Pekin 
i cały szereg miejscowości chiń
skich.

Ale:  Ta cała przestrzeń zajęta 
przez Japończyków, przez pewien 
czas wykazywała stałą tendencję 
do wzrastania, co sprawiało wra
żenie pasma nieustannych zwy
cięstw a od pewnego czasu to się 
już skończyło, wrażenie to zostało 
zatarte.

Serja zwycięstw japońskch zo
stała przerwana. Wojska japońskie 
natrafiły na zorganizowany opór 
chiński —  daleko silniejszy niż to 
przewidywano i w Japonji i na ca
łym świecie.

Cesarski Wielki Kanał, biegnący 
w głębi Chin mniej więcej równo
legle do wybrzeża morskiego okazał 
się zaporą nie do przebycia. Źródła 
japońskie raz po raz donoszą 
wprawdzie o lokalnych zwycię
stwach japońskich, niemal jedno
cześnie dochodzą jednak ze źródeł 
chińskich i ze źródeł obcych nie
mniej prawdopodobne wiadomości
o lokalnych zwycięstwach chiń
skich. W  każdym razie nie ulega 
już wątpliwości, że wojska japoń
skie napotykają raz po raz na po
ważne źródła oporu.

Cały szereg miejscowości o egzo
tycznych nazwach, których nie spo
sób odszukać nawet na najbardziej 
dokładnej mapie —  przechodzi z 
rąk do rąk. Zniszczenie poważnej 
części linji kolejowej Tiensin-Pu- 
kau —  dzieło wojsk chińskich —  
uniemożliwia Japończykom właści
we zaprowiantowanie wojsk wal
czących na terytorjum chińskiem. 
„Przechadzka“  po Chinach okaza
ła się w praktyce spacerem bardzo 
uciążliwym, który do tego przecią
ga się zbyt długo... W  tej chwili 
jest rzeczą jasną, iż wojna chińska
—  niezależnie od je j ostatecznego 
wyniku —  nie może być szybko za
kończona.

Czy Japonja będzie to w  stanie 
wytrzymać ?

Czy będzie to w  stanie wytrzy
mać pod względem gospodarczym i 
czy będzie to w stanie wytrzymać 
pod względem moralnym?

* * *
Europa nauczyła się czcić w Ja

pończykach ich niewzruszoną po
stawę moralną, ich niezłomny hart 
duchowy. Powstał też —  głównie 
na gruncie europejskim —  praw
dziwy mit o japońskiej odwadze I 
poświęceniu, który, jak każdy mit, 
wymaga sprawdzianu S rewizji. 
Nie są go, zdaje się, stuprocentowo 
pewni nawet wybitni politycy ja 
pońscy. Generał Matsui, osobistość 
w Japonji niesłychanie popularna, 
wsławiony świetnem zdobyciem

O rder papiesk i 
dla J. hr. Tarnowskiego
Ojciec św. Pius XI nadał Jano

wi hr. Tarnowskiemu z Wróblewie 
krzyż zasługi „Pro Ecclesia et Pon- 
tifice“ . Odznaczenie to wręczył p. 
Tarnowskiemu ks. Sapyta, pro
boszcz lipowiecki w  niedzielę W iel
kanocną wobec całej parafj i.

P. Jan Tarnowski jest fundato
rem paraf ji obrządku łacińskiego w 
Lipowcu (dekanat drohobycki), 
którą hojnie wyposażył. W ybudo
wał tu murowany kościół (1922), 
budynki parafialne oraz ochronkę 
dla dzieci.

wybiły  у © «#  ж i n у s łubości  i

możliwości nowemi podatka-

Nankinu, ogłosił ostatnio w „Revue 
panazjatyckiem“  znamienny arty
kuł, w  którym pod podkrywką pięk
nie brzmiących frazesów wyczuwa 
się szczery niepokój. Artykuł, wzy
wający do cierpliwości i wytrwa
nia, kończy się słowami: „Kuomin
tang i obce mocarstwa czyhają na 
pierwszy objaw słabości z naszej 
strony“ .

Generał Matsui nie byłby może 
napisał tego, w całej prasie świa
towej cytowanego artykułu —  gdy 
by tych objawów słabości w jego 
ojczyźnie nie można było już zau
ważyć. Cenzura japońska jest bar
dzo ostra, ale mimo to coś niecoś 
przedostaje się na zewnątrz...

Do nastroju ludności nie może 
przyczyniać się pomyślnie fakt, iż

koszty utrzymania wzrosły od po
czątku wojny mniej więcej o 30%. 
Do tego doszło znaczne podniesie
nie podatków w związku z koszta
mi wojennemi. Z powodu zupeł
nego zamknięcia granic ucier
pieć musiał bardzo wydatnie wy
wóz japoński —  wskutek czego za
chwiane zostały poważne gałęzie 
produkcji, obciążone do tego ponad

IV o t o e s / e r z e  P o r ^ ź o
Z a lotn e  i b łyskotliw e p ó łtore j godziny

M o  o t f c z s f c f e  trancusBiiego ря&агжа
Nasz znakomity gość, jeden z naj

wybitniejszych współczesnych pisa
rzy francuskich i prezes międzyna
rodowych PEN'Clubôw, Jules Ro
mains, znany jest publiczności war
szawskiej przedewszystkiem jako 
dramaturg, ściślej mówiąc jako au
tor „Knocka“ . W ostatnich latach 
autor „Knocka“ stal się dla warszaw 
skiej publiczności czytającej auto
rem „Ludzi dobrej woli“ , wielkiego 
i świetnego cyklu powieściowego. 
Ale „Knock ou le Triomphe de la 
Medecine“ , komedja satyryczna, o- 
stro smagająca ludzką głupotę, pozo
stał w pamięci Warszawy.

To też publiczność, która w ostat
nią środę —  niebywale licznie, jak 
na odczyt, dosłownie do ostatniego 
miejsca siedzącego i stojącego — 
wypełniła Auditorium Maximum 
U. J. P., oczekiwała, że w zorga
nizowanym przez Alliance Françai
se odczycie na temait „ Auteur et pu
blic" usłyszy przedewszystkiem Ro- 
mainsa —• pisarza teatry i satyryka.

I nie zawiodła się. W swoim, pół
toragodzinnym odczycie mówił Ro
mains, pisarz dramatyczny, przede
wszystkiem o publiczności teatral
nej. Nie sposób oddać tych wszyst
kich trafnych spostrzeżeń, błyskotli
wych, złośliwych a jednocześnie głę
boko trafnych uwag, tych wszystkich 
'•mi mots, któremi naszpikowane by

ło dosłownie całe przemówienie i któ 
re wywoływały na sali nieustanne 
wybuchy śmiechu.

Romains zacząwszy od spostrzeże
nia. że autor i publiczność to dwie 
istoty, które bez siebie nie mogą ist
nieć, i które są sobie nawzajem ko
niecznie potrzebne, stwierdził nastę
pnie, że publiczność często ma oka
zję pokazania autorowi, co o nim my 
śli —  autor natomiast bardzo rzad
ko ma okazję do rewanżu. Korzysta
jąc więc z okazji, prelegent rozwi
nął przed słuchaczami swój pogląd 
na publiczność, zwłaszcza publicz
ność teatralną, jako tę, która jest 
najwierniejsza, najbardziej konkre
tna i posiada najbardziej uchwytną 
indywidualność. Scharakteryzował 
następnie teatralną publiczność, Pa
ryża przedewszystkiem. Inna jest —  
stwierdził —  publiczność, która przy 
chodzi na premjerę (repetition ge
nerale) i która zresztą urabia sztu
ce opinję, a inna publiczność płacą
ca, która przychodzi na następne 
przedstawienia; inna jest publicz
ność Paryża i inna publiczność pro
wincji. Romains nie ograniczył się 
zresztą do charakterystyki publicz
ności francuskiej —  interesujące by 
ły jego uwagi na temat publiczności 
różnych stolic europejskich, które w 
triumfalnym pochodzie objechał

Knock“ , począwszy od Wiednia, 
pierwszego, poza Francją, miasta, 
gdzie odbyła się premjera „Knocka“ 
(o którem Romains nie omieszkał po 
wiedzieć: stolica dawnej A ustrji), a 
skończywszy na Helsinkach, o której 
to premjerze Romains mówił najwię 
cej, ponieważ uwzględriono tam w 
dużej mierze jego wskazówki. Pre
mjera „Knocka“  i jej przyjęcie w
Helsinkach było dla mnie dowodem 
—  mówił Romains —  że humor jest i  nia dyscypliny na 
międzynarodowy. (

Z gestem prawdziwie francuskim 
zakończył Romains swój odczyt uklo I 
nem w stronę słuchaczów, mówiąc, 
że ze wszystkich rodzajów publiczno 
ści najmilsza jest publiczność odczy
towa, która —  choć się nudzi —  nie 
okazuje nigdy swego zniecierpliwie
nia; publiczność warszawska po
twierdza ten pogląd w całej rozcią
głości.

„Najcierpliwsza“  publiczność hucz 
nemi oklaskami nagrodziła niewia- 1 
domo co : komplement, pdczyt, który i 
jak widać, nie zawierał w gruncie j 
rzeczy nic rewelacyjhego, czy —  nai 
pewniej —  sposób wygłoszenia od
czytu, iskrzący się od tego jedynego 
na świecie francuskiego esprit, któ
rym tak rzadko mamy, niestety, oka 
zję rozkoszować się w Warstawie.

A. Km.

swe 
mi.

Wzrasta też bezustannie zapo
trzebowanie ludzi na front chiń
ski. Przy olbrzymiem przeludnie
niu Japonji wydaje się to na pier
wszy rzut oka zagadnieniem dru- 
gorzędnem —  mimo to jednak, mi
mo bardzo reklamowanego wo
jennego zapału japońskiego okazu
je się, iż Japończycy nie kwapią 
się zanad/to do wojowania. Projekt 
ogólnej moblizacji wywołał w ca
łym kraju gwałtowną opozycję. Na 
gruncie parlamentarnym przedsta
wiciele dwóch największych stron
nictw politycznych: Seiyukai i 
Minseito —  wypowiedzieli się zde
cydowanie przeciwko temu. Pre
mjer był wskutek tego zmuszony o- 
świadczyć publicznie, iż ogólna mo
bilizacja przeprowadzona będzie 
nietyle na użytek wojny chińskiej, 
ile ze względu na możliwość nowej 
jakiejś wojny w przyszłości. Ponie
waż Japonja żyje pod grozą ewen
tualnej interwencji rosyjskiej —  
ten dziwny passus oświadczenia 
premjera wywołał wrażenie przy
gnębiające i nie przyczynił się by
najmniej do uspokojenia umysłów.

Tem bardziej, iż jednocześnie ro
zeszły się po kraju dość alarmują
ce wiadomości na temat rozluźnie- 

froncie. Powo
dem tych pogłosek było źródło

Tajemnica zabrana do grobu
Człowiek, który w iedział skąd pochodzi Nieznany Żołnierz Francji

Szary, wietrzny poranek 9 listo
pada 1920 r. Przed fortem Nr. 1 w 
Verdun zastygły w dwuszeregu 
bataljon 132. pułku piechoty oddaje 
honory wojskowe. Werble okryte 
krepą... Przed frontem bataljonu 
major Lespinasse z obnażoną sza
blą. Na jego bladej twarzy maluje 
się napięcie i wzruszenie.

Powoli, krok za krokiem sunie 
żałobny orszak: osiem trumien ze 
zwłokami poległych w czasie wojny 
żołnierzy. Kolejno zatrzymują się 
przed dowódcą bataljonu i za każ
dym razem wśród niezmąconej ci
szy padają jego słowa:

—  W  imieniu Nieznanego Żoł
nierza, który narazie spocznie w 
fortecy Verdun, a który będzie mo
że spoczywał pod Łukiem Trium
falnym; w imieniu Nieznanych Żoł
nierzy ze wszystkich pól walk —  
otwórzcie wrota sławy!

I przy dźwiękach żałobnych dzwo 
nów osiem trumien ustawiono w 
podziemiach fortu. Nazajutrz na 
jedną z nich padnie los.

Na kilka dni przed tą żałobną ce- 
remonją, ówczesny minister W oj
ny Andre Maginot oświadczył:

—  Głownem zadaniem przy wy
borze Nieznanego Żołnierza jest 
zapewnienie bezimienności. Chodzi
o to, aby rodziny poległych i niezi
dentyfikowanych żołnierzy miały 
prawo przypuszczać, że to właśnie 
ich najdroższe zwłoki są przedmio 
tem najwyższego hołdu.

Podzielono wi«c pola bitew na

dziewięć stref, które objęły: oko
lice Lille, Belfort, Amiens, Chalons- 
sur . Marne, Nancy, Epinal, Alzację
i Belgję. W każdej z tych stref, w 
miejscu, które zostało tajemnicą, 
ekshumowano ciało jednego żoł
nierza, co do którego istniała' pew
ność, ée jest Francuzem, ale które
go nazwiska w żaden sposób nie 
dało się stwierdzić.

W jednej ze stref nie znaleziono 
ciała żołnierza francuskiego, któ
rego nazwisko nie byłoby żnane i 
dlatego w podziemiach Verdunu 
znalazło się tylko osiem trumien.

Jedynym człowiekiem, który 
znał miejsca ekshumacji poległych 
żołnierzy był właśnie mjr. Lespi
nasse.

Oto jego wojenne dzieje:
Już w pierwszych dniach wojny 

odnosi ciężką ranę. Przebywa w 
szpitalu do r. 1916 i, mimo swego 
inwalidztwa, zgłasza się natych
miast do czynnej służby. Na włas
ne życzenie zostaje komendan
tem grupy fortów w Verdun. Tu 
daje swą postawą, wytrzymałością
i duchem przykład walczącym żoł
nierzom, bohatersko broniąc po
wierzonych mu pozycyj. Z całego 
piekła tej najstraszniejszej bitwy 
w historji, Lespinasse wychodzi 
cudem cało.

Po zawieszeniu broni mianowany 
zostaje komendantem fortecy. Jemu 
też powierzono zaszczytną rolę do
zorowania nad ośmioma trumnami, 
wierząc, że tajemnica będzie za
chowana.

Lespinasse. był tak dbały o nią. 
że przy pomocy sześciu .ludzi zmie
nił miejsca trumien. Uczynił to 
trzykrotnie tej samej nocy, za każ
dym razem zmieniając pomocni
ków. W ten sposób nikt nie mógł 
wiedzieć, z jakiego pola bitwy po
chodzić będzie wybrany żołnierz. 
Mógł wiedzieć tylko Lespinasse...

Nazajutrz, w rocznicę zawiesze
ni?. broni, w  podziemiach fortu 
Nr. 1 z-ebrali się przedstawiciele 
władz z ministrem Maginotem na 
czele. Przy nim żołniei'z 132 p. p. 
z wiązanką kwiatów w ręce. Ten 
żołnierz miał wybrać ostatecznie 
jedną trumnę, która stać się miała 
symbolem.

Na dany przez ministra znak, 
żołnierz podchodzi do trumien. 
Chwila zastanowienia, poczem kła
dzie wiązankę na szóstej trumnie 
od lewej strony. Uczynił ten wybór 
z rozmysłem: Szósta z rzędu trum
na... szóstka to suma cy fr numeru 
jego pułku...

W  ten sposób wybrany został ten, 
który jest symbolem wielkiej armji 
poległych żołnierzy francuskich i 
nad którym czuwać będzie wieczny 
płomień i serca wszystkich Fran
cuzów —  Nieznany Żołnierz.

Przed dwoma dniami zmarł w 
Pau m ajor Lespinasse, przeżyw
szy 70 lat. Tajemnicę swą zabrał 
do grobu, nie zdradzając jej nigdy
i nikomu.

(j. m.).

11-
rzędowe: konferencja japońskich 
komerićTantów dywizyj, na której 
minister spraw wojskowych wygło
sił szeroko komentowane przemó
wienie na temat konieczności pod
niesienia dyscypliny w wojsku. Mi
nister motywował to w ten sposób, 
iż trzeba się liczyć z bardzo poważ- 
nem przeciągnięciem się ekspedy
cji chińskiej...

*
* *■

Mimo tych wszystkich —  nieza
wodnie bardzo poważnych —  trud-

I ności, rząd japoński jest zdecydo
wany prowadzić wojnę dalej. Dla 
uspokojenia kraju zastosowano 
swoiste metody: zaaresztowano 
przedewszystkiem cały szereg wy
bitnych intelektualistów japoń
skich, którzy niezbyt entuzjastycz- 

! nie odnosili się do akcji wojennej 
j w Chinach.
! Wstawienie do nowego budżetu
i  7 miljardów franków złotych na 
j dalsze prowadzenie wojny świad-
1 czy o niezlomności zamierzeń i pro
jektów rządu. Jak długo jednak 
wytrzyma Japonja ten olbrzymi 
nacisk podatkowy —  i jak długo 
wytrzyma ludność ucisk moralny, 
który towarzyszy „spacerowi w 
głąb Chin"?...

N.

Uroczystości
u grobu św. Wojciecha

Tegoroczne uroczystości związa
ne z odpustem świętowojciecho- 
wym, odbędą się dn. 1 maja i za
powiadają się imponująco.

Liczne pociągi popularne przy
wiozą pielgrzymów do Grobu św.

i W ojciecha z całej Polski. Będzie to 
wspaniała rewja Akcji Katolickiej. 
W Bazylice gnieźnieńskiej w godzi- 

: nach przedpołudniowych pontyfi- 
kalną Mszę- św. celebrować będzie 
J. Em. ks. kardynał A. Hlond, Pry
mas Polski. Kazanie zaś wygłosi 
J. Em. ks. biskup Dymek. Wieczo
rem kościoły i gmachy Gniezna bę
dą iluminowane.

P olacy  z N iem iec
pielgrzymują do Krakowa 

! ClQStOtàOUJy
I Związek Polaków w Niemczech 
’ urządza tradycyjnym zwyczajem w 

roku bieżącym pielgrzymki do Czę
stochowy i Krakowa.

Pierwsza tegoroczna^ pielgrzym
ka ze Śląska Opolskiego do Często
chowy odbędzie się w czasie od 20 

j do 22 maja b. r. a do Krakowa od 
27 do 30 m a j a .



о

Włoska emigracja „na Saksy‘
*{0.000 rob otn ik ów  rolnych  w yjechało d o  N iem iec

Czterdzieści pociągów wywiozło z
północnych Włoch do Niemiec, w o- 
kresie między 15 marca a 15 kwiet
nia, .10.000 wiotkich robotników rol
nych. Z punktu zbornego w Mittel- 
waldzie, który do niedawna był sta
cją graniczną na rubieży włosko-au- 
*<rjackiej, te masy chłopstwa włos
kiego skierowane zostały partjami 
do różnych dystryktów Rzeszy Nie
mieckiej. Pierwszy transport emi
grantów sezonowych, przybyły do 
Mittelwaldu w dniu 16 marca, powi
tany został przez ludność niemiecką 
wyrazami żywej sympatjiV Potem z 
różnych dworców Tridentu i Lom
bardii ruszały dąlsze kontyngenty. 
Ogółem wyjechałcr do Niemiec SS.000 
mężczyzn i 8.000 kobiet w теки od 
18 do 30 Ш .уг tem wiele młodych 
małżeństw

tencje Muesoliniego: „Należy polity 
■e emigracyjnej nadawać coraz więk 
ze dostojeństwo“ ; „Szlachectwo zie

mi ito szlachectwo autentyczne“ ; 
„Moi przodkowie byli chłopami i o- 
brabiali ziemię“ ; „Chłopi włoscy: 
sławni piechurzy wojny i rewolu
cji". A oto parę maksym Hitlera.: 
„Dyscyplina jest tajemnicą zwycię
stwa“ ; „W  ojczyźnie niemieckiej 
chłop ma znaczenie polityczne, jakie 
go nie ma w żadnym kraju Europy“ . 
Tu i owdzie widnieją wielkiemi 
czcionkami hasła : „Oś Rsym —  Ber
lin —  to rzeczywistość"; „Heil Hi
tler —  oto nowa wiara Niemiec“ ;

„Blut und Boden, terra e sangue' 
i t. p.

Jak widzimy w tej małej książecz 
ce dla emigrantów włoskich faszyzi. 
i narodowy-socjalizm mieszają się , 
jedną doktrynę i jedną religję poz;i 
tywittyczną.

Również pisma włoskie, rozwo
dząc się szeroko nad tą sprawą, nic 
zdołały ukryć pewnego zażenowania 
Dzisiejsza emigracja włoska, —  pi 
sały gazety na temat widocznie po 
dyktowany, —  w przeciwieństwie di 
dawnej nie Jest więcej z punktu wi 
dzenia moralnego i socjalnego hańb; 
dla Włoch. w. *.

Jak wiadomo w grudniu 1937 r. 
stanęła między Włochami i Niemca
mi umowa, dotycząca włoskiej emi
gracji sezonowej do Rzeszy. Umowa 
uznana została za korzystną dla obu 
stron, jako że Wiochy obfitują w 
bezczynne siły robocze, Niemcy zaś 
cierpią nn poważny niedobór rąk do 
pracy, mimo że cłioą uchodzić w o- 
czach świata za „naród bez przeetrze 
ni . Zaczem, 4 marca b. r. odbyła się 
w Rzymie, pod auspicjami „Faszy
stowskiej Konfederacji Robotników 
Rolnych“ , odprawa trzecheet kierów 
ników drużyn robotniczych, którzy 
otrzymali szczegółowe instrukcje, co 
do zadań, jakie mają spełnić na 
swych stanowiskach.

Rekrutacja robotników objęła te 
części półwyspu Apenińskiego, gdzie 
kultura rolna (przedewezystkiem 
plantacje buraczane i uprawa ziem
niaków) odpowiada warunkom regjo 
nów niemieckich, do których skiero
wani mieli być zwerbowani emigran 
ci sezonowi. Najliczniejsze kontyn
genty pochodzą: z Ferrary —  2.100 
robotników; z Padui —  2.300; z Bo- 
lonji —  1.800; z Ravenny —  1.500; 
z Rovigo —  2.100; z Trentu— 1.600; 
z Udino —  1.800; z Reggio - Emilji
— 1.700; z Verony —  1.300; z We
necji —  1.300; z Modeny —  2.300. 
Zastępy te zostały podzielone między 
poszczególne okręgi Niemiec w spo
sób następujący: Niemcy środkowe
— 16.000 osób, w tem cały oddział 
kobiecy; Saksonja dolna —  4.000 o- 
.«ób; Würtemberg, Baden, Heese —  
7.500; Bawarja —  2.SOO oaób, spro
wadzonych indywidualnie do małych 
folwarków.

R ok ow a n ia  berlińsk ie  
Obrót towarowy Polski г Niemcami i Austria

losowanie książeczek premiowanych P.K.0,
s e r f  i  V  g r u p i f  /%.

- w w.i 1IO. ł*
V grupy A.

. . . . -------- , i w ł a i w u i  w  i c i m i m i e  ^
31 marca 1938 roku 
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Wznowione po świętach w Berli
nie rokowania goepodarcze delegacji 
polskiej z niemiecką, mają na celu 
uregulowanie stosunków wymien
nych pomiędzy Polską a obszarem 
niemiecko-austrjackim. W s z c z e l 
ności zaś chodzi o połączenie w je
dną dwóch naszych umów handlo
wych i clearingowych, regulujących 
nasze stosunki z dwoma krajami.

Dotychczasowy nasz obrót z Niem 
cami i Austrją w roku ubiegłym wy 
nosił co do wartości 240 miljonów 
złotych po stronie przywozu i 231,7 
miljonów złotych po stronie wywozu, 
co stanowi przeszło 19,2 proc. иш- 
tości całego mszego obrotu świato
wego. W ciągu ostatnich łat Polska 
posiadała z Austrją bilans handlowy 
wyraźnie dodatni. W roku 1935 mie
liśmy z nią 19,3 milj. zł. salda dodat 
niego, w 1936 roku —  13,9 milj. zł. 
i dopiero w roku ubiegłym saldo to 
uległo znacznemu spadkowi. Na

zmniejszenie się salda dodatniego 
wpłynął głównie spadek wartości na 
szego wywozu na rynek austrjacki, 
zwłaszcza węgla, którego wywieźli 
śmy w 1937 r. 784 ttys, ton, wobec 
956 tys. ton w 1935 roku. Natomiast 
przywóz austrjacki do Polski w ciągu 
ostatnich lat miał tendencję wzro
stu. Z  wartości 41,1 milj. zł. w 193-' 
roku wzrósł on w roku ubiegłym d 
57,8 milj. zł. W przywozie główn 
rolę odgrywały odpadki bawełniani 
oraz wełna czesana.

Z uwagi na ujemne kształtowanie 
się dla Polski bilansu płatniczego 
Auetrją, clearing z tym krajem wy 
kazywał ostatnio poważne zamroże
nia należności austrjackich, sięgają
cych około 30 miljonów złotych. Na
leży zauważyć, iż towarowy clearing 
niemiecki zamrożeń nie posiada, 
gdyż był regularnie kierowany przez 
komisję rządową polsko-niemiecką

/192751.
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Po 20 latach
Przekształcenie Galicyjskiej Kasy Oszczędności

Spora część tej masy emigracyjnej 
hrała udział w kampanji abisyńskiej 
orzy budowie dróg; inna część — 
niemniej liczna —  to ci, którzy zna
leźli się bez pracy po osuszeniu błot 
pontyjskich. Przytem dokonano яе-1 
lekcji wśród robotników najtęższych) 
fizycznie i najsprawniejszych itech-| 
nicznie. Warunki pracy ustalone zo-j 
stały jak następuje: kontrakt ośmioj 

względnie dziewięciomiesięczny;, 
podróż zgóry opłacona; mieszkanie 
i wyżywienie bezpłatne. Co zaś naj
ważniejsze, to system wynagradzania 
emigrantów włoskich: ich dniówka, 
teoretycznie zrównana z dniówką 
niemieckiego robotnika rolnego, bę
dzie w większej części wypłacana 
pi zez Skarb włoski rodzinie pozosta
łej. na póŁunjspie. W rten oto sposób, 
płacąc pracą miast złotem i dewiza
mi, Włochy zmniejszą swój dług w 
odniesieniu do Niemiec.

Cala ta wyprawa była obstawiona 
typową dla wszelkiego przedsięwzię
cia faszystowskiego orkiestraeją pro 
ftagandową. W artykułach praso
wych, w hasłach i sloganach, jakie 
towarzyszyły odjazdom emigracji se
zonowej, jest jakiś ton pocieszenia i 
-^amopocieszenia. Każdy robotnik 0- 
trzymał na odjezdnem rodzaj vadi 
meeum, książeczkę zaty tułowaną : 
„Mały przewodnik dla robotnika rol
nego zagranicą“  i wypełnioną poucae 
liiami, ostrzeżeniami i radami. Pod 
okładką, ozdobioną portretami Duce 
i Fiihrera, znajdujemy takie oto ten

Dziennik Ustaw z dnia 28 kwiet
nia r. b. zawiera m in. ustawę o 
przekształceniu Galicyjskiej Kasy 
Oszczędności we Lwowie nu Central
ną Kasę Oszczędności we Lwowie.

W celu powiększenia kapitałów 
własnych Kasy utworzony zostanie 
kapitał udziałowy, składający się z 
nieograniczonej ilości udziałów, któ
re mają być nabywane przez związ
ki samorządowe i komunalne kasy 0- 
szczędności z obszaru działania Ka
sy. Komunalne kasy oszczędności po
winny posiadać udziały Kasy w wy

sokości 10 proc. stanu funduszu za
sobowego.

Kasy komunalne, których fundu
sze zasobowe przewyższają kwotę 5 
milj. zł., nic są obowiązane do posia
dania udziałów na kwoty ponad 500 
tys. złotych.

IM awa upoważnia ministra Skar 
bu do udzielenia poręki państwowej 
do wysokości 40 miljonów złotych za 
wkłady oszczędnościowe, złożone w 
Kasie. Poręka Skarbu państwa wy
gasa z dniem 31 grudnia 1944 roku
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Qlolda p ien lq tn i
WALUTY I DEWIZY

Na wc zora jeżem zebraniu giełdy walu

Owa podstaw ow e w arunki
zdrowej polityki targowej

Zdolność równoczesnego skupie
nia przedstawicieli przemysłu z 
jednej, a przedstawicieli handlu z 
drugiej strony —  oto podstawa or
ganizacji i polityki targowej. Tar
gi nie są niczem innem, jak uwie- 
lokrotnieniem zjawiska tranzakcyj 
handlowych. Potrzeba przytem 
dwóch warunków kardynalnych: 
aby ilość wystawców, t. j. przemy
słowców była możliwie jak najwięk 
sza i aby wystawcy ci mogli znaleźć 
jak najliczniejszych nabywców na 
swoje towary.

Otóż stwierdzić można, że tego
roczne Targi Poznańskie, które za 
parę dni, bo w dniu 1 maja otwie
rają swe podwoje, niewątpliwie

spełnią pierwszy ów podstawowy 
warunek. Będą to bowiem najlicz
niej obesłane targi w Polsce. Bio
rąc jednak pod uwagę niewątpli
wą poprawę sytuacji gospodarczej 
u n u , zdrowe poczucie interesu 
naszego kupiectwa i fakt przyzna
nia t. zw. nadkontyngentów przy
wozowych dla tranzakcyj, dokona
nych na Targach Poznańskich, nie
ma wątpliwości, że i drugi warunek 
t. j. liczny, a na weit tłumny udział 
kupiectwa polskiego, a częściowto 
i zagranicznego, będzie spełniony 
i ze Targi Poznańskie będą w tyni 
roku tęrtnić życiem, jak nigdy do
tąd.

Zainteresowanie Targami Katowiciiiemi
Już za kilka tygodni uruchomione 

zostaną w Katowicach X TARGI 
KATOWICKIE, urządzane stara
niem śląskiego Towarzystwa Wy
staw i Propagandy Gospodarczej 
(Stawowa 14; tel. 300-71).

Dzięki nim nastąpi ożywienie ru
chu handlowego, a specjalny zakres 
i cel Targów, t. j. propaganda wy
robów ««łonowych przyczyni się w 
znacznej mier2e do ułatwienia wy
twórcom zbytu towarów, co w wielu 
wypadkach jest równoznaczne 1  dal
szą egzystencją i rozwojem licznych

placówek.
Nadarza się więc jedyna okazja w 

obecnym sezonie zareklamowania na 
Śląsku swych eksponatów z zakresu 
wszystkich branż.

Jak się dowiadujemy, udział w wy 
stawie wezmą wytwórcy nietylko ze 
Śląska i pobliskiego Zagłębia Dą
browskiego, lecz i również ze wszyat 
kich dzielnic Polaki.

Z tych też względów Targi Kato
wickie zapowiadają się bogato, a 
zainteresowanie niemi znacznie wzra 
sta.

•owo - dewizowej w Warszawie tenden
cja dla dewiz była niejednolita, przy o- 
brotach normalnych. Notowano: Amster
dam 295,15, Brultsela 89,35, Kopenhaga 
118,05, Londyn 26,43, Nowy Jork 5.29,75 
Nowy Joirk 'kabelt 5.30, Oelo 132,85, Pa- 
fy* 16.40 (—14), Praga 18.42, Sztokholm 
136,35, Zurych 121,95. Bank Polski pła
cił za dolary amerykańskie 5.26,50, ka
nadyjskie 5.24, floreny holenderskie 
294.15, franki francuskie 16.10, szwaj
carski* 121,45, funty angielskie 26,34, pa 
lesłyńskie 25,95, belgi belgijskie 89,10, 
korony czeskie 12.90, duńskie 117,50, nor 
weisikie 1132 30, H-wecVkie 135,70, liry 
włoskie 22.80, marki fńskie — 11.25, nie 
mieok-ie 102, niemieckie srebrne 113.

AKCJE
Na rynku akcyjnym tendencja była 

niejednolita. Notowano: Bank Polski 
115, Bank Handlowy 50, Bank Zachodni 
33, Cukłer 35,25, Lilpop y 70,75, Modrz-e- 
jów 13.75, Norblin 86, Ostrowi-ec 56.25— 
56,50, Starachowice 38,75 — 38.50, Ży
rardów 57.

PAPIERY PROCENTOWE
DLa papierów procentowych tenden

cja była utrzymana, przy większych o- 
brołach 4 i pół proc. poi. wewnętrzną. 
Notowano: 3 proc. inwestycyjna I em. 
83.75, serj-a 92,75 — 83.25, II em. 82.50,

serja 92, 4 proc. dolarowa 42.50 — 42i 
4 proc. konsolidacyjna 66.50, 5 proc. k<*i 
wersyjna 70, 4 i pół proc. wewn*t«»a
65.75, 8 proicż Przemysłu Polskiego fu®' 
towe 80, 4 i pół proc. iziemekie 64
63.75, 4 ii pół proc. ж emskie poznańskie 
»erja „L" — 64, 5 proc. Warszawy z r- 
1933 — 71.75 — 72 — 71 JO, 5 proc. Ło
dzi « r. 1933 — 64, 6 proc. obligacje r*> 
Warszawy 8-mi i 9-ta *m. 73.

N otow ania m etali
D ./H . A, G epner
Poniżej podajemy notowania me

tali D /H . A. Gepner, przy drobnych 
sprzedażach ze składu, ważne aż do 
odwołania:

w zł. za kg- 
Cyna Banka w  blokach 5.10 
Ołów hutniczy 0.65
Cynk hutniczy 0.55
Antymon 2.—
Aluminjum hutnicze 2.85 
Blacha miedziana —  cena 

zasadnicza 2.30
Blacha mosiężna 2.20— 4.30

„  cynkowa 0.50
Nikiel w  kostkach 5.15

Strzeżcie się, posiadacze niestemplowanych zapalniczek!
Po wejściu w życie rozporządzenia 

■Iinisterstwa o obowiązku ostemplo
wania wszystkich będących w kraju 
w użyciu zapalniczek, zgłoszono w 
okresie od dnia 1 lipca do dnia 30-go 
września roku ubiegłego 375.000 za
palniczek do ostemplowania.

Te trzy miesiące stanowiły okres 
ulgowy, podczas którego właściciele 
nieostemplowanych zapalniczek nie 
podlegali żadnym karom, a obowiąza 
ni byli jedynie zapłacić 1 złoty od 
stempla.

Jednakże wedle oblic2eń Monopo
lu Zapałczanego, 2głos2one 375.000 
zapalniczek stanowią jedynie czę3ć 
aędących w użyciu prywatnem, resz
ta zaś (skądinąd znacznie wiçk&za)

pozostała w dalszym ciągu w ukry
ciu.

Nie wyjdzie to oczywiście na do
bre ich niesumiennym posiadaczom- 
albowiem jak się dowiadujemy, ko- 
mendant główny policji polecił, aby 
przy wykonywaniu służby, policja 
bliżej zainteresowała eię przestęp
stwami na szkodę monopolu zapał
czanego, dążąc do ujawnienia posia 
daczów nieostemplowanych zapalni
czek, oraz osób, trudniących się ich 
nielegalną produkcją i sprzedażą.

Nieostemplowane zapalniczki mają 
być kierowane z protokółami do u- 
rzędów skarbowych.
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Suchy dz. Piotra M.
W sch. st. 4.11. Z. 6.56.

POGODA NA DZIŚ
W  Polsce północni o - zachodniej za

chmurzenie duże, na pozostałym obsza
rze umiarkowane. Temperatura w ciągu 
dnia do 18 st. Słabe -wiatry z kierunków 
zmiennych. Przejrzystość powietrza d o 
bra, tylko w godzinach porannych osła
biona skutkiem mgieł.

W  teatrach
Teatr Wielki: ,,Manewry jesienne".
Teatr Narodowy: „Cyrano de Berge

rac". Pocz. o godz. 8-ej wiecz.
Teatr Polski: '„Pygmaljon".
Teatr Letni „Dama od M aksym »’. 

Poci. o godz. 8 -e i wiec*.
Teatr Mały: „Asmodeusz” .
Teatr Nowy: „Dar Poranka", pocz. o 

godz. 8-ej.
Teatr Ateneumi „Szóste piętro".
Teatr Malickiej!: „.faitrząb wśród go

łębi".
Teatr Kameralny: „Niewiniątka".
Rosyjski* Stndjo Dramatyczne: „Bu

rta” , przedst. w piątki soboty i nie
dziele.

Teatr 8.15: Do piątku teatr nieczynny.
Teatr Wielka Rewja: "Dudek".
Cyrulik Warszawski: ..Os Cyrulik — 

Warszawa".
Małe - Qui - Pro O v \i [Cukiernia 

/'.'en : ińska, Mazowiecka 12): „Skąd — 
*wad".

.rvtv 'ul Redutv (Kopernika 36-40):
Do -, h sly przedstawienia zawieszone.

Filb-'raönjr: Koncert symfoniczny pod 
t'yr Georges Georgesco. Solista —  R o
ot:! I C'issdesus.

INFORMACJE O FILMACH DOZWOL. 
DLA MŁODZIEŻY: Tel. 7-И-25.

W kinach
Adria: „Ubóstwiana".
Atlantic (Chmielna 35): „Nancy Steele 

zginęła".
Bałtyk (Chmielna 35): „Pani Walew*

tka".
Capitol (Marezałk. 125): „W rzos". 
Casino (N. Swiiat 50): „Przygoda p a d  

Paryżem",
Colosseum: (N. Świat 19): „M ocni Itt- 

dzie".
Czary (Chłodna 29): „Ślepy zaułek". 
Elite: „Trędowata" i „Ordynat Micho

rowski".
Europa: „Obcym wstęp wzbroniony". 
Filharmonia: „W  cztery oczy". 
Hollywood: „Tango Notturno". 
Imperial: „Błękitna załoga".Imperial:
Italja: „G dy kwitną bzy".
Kometa (Chłodna 49): „Zbieg z  San 

Quentin" i rewja.
Kino paralji św. Andrzeja: „Dwa Urwi 

sy" z Patem i Patachonem.
Majestic: „Znachor".
Mewa: „Trafalgar”' i „Kochana ro

dzinka".
Miejski: „Hiszpański motyl".
Nowa Tombola: „Ucieczka Tarzana" i 

„Matura".
Palladium „Pensjonarka".
Pan: „Buziaczek".
Petit Trianon: „W ładca" i „Rozkoszny 

chłopak".
Raj (Czerniakowska 191): „Zaginione 

miasto” . •
Rialto: „Świat mówi о пае".
Roma: „Królestwo zakochanych".
Sokół: „Dziewczęta z Nowolipek".
Studjo: „Szalona Claudette“ ,
Siinks: „Huragan".
Stylowy: „Zbłądziłam".
Światowid: „Żółty pirat".
Świt: „W ładczyni puszczy” .
Ton: „G dy kwitną bzy".
Ueiecha: „Romans szulera".
Victoria: „Kobiety nad przepaścią".
Wanda: ,',Życie ulicy".

POPOŁUDNIÓWKI W  TEATRACH 
POLSKIM I MAŁYM

W  najbliższą niedzielę dane będą w 
Teatrach Polskim i Małym następujące 
przedstawienia:

W  Teatrze Polskim o g. 3.30 p.p. cie
szące się rekordowem powodzeniem wi
dowisko 1‘egjonowe w  5 aktach Z. Nowa
kowskiego „Gałązka Rozmarynu" w  in
scenizacji A. Węgierki i z udziałem ca
łego zespołu Teatru Polskiego.

W  Teatrze Małym o g. 3.30 p.p. da
na będzie ciesząca się również ogrom- 
nem powodzeniem komedja A. Cwoj
dzińskiego „Freuda teorja snów" w  re- 
źyserji Z. Wiercińskiego i w wykonaniu 
J. Romanówny i M. Maszyńskiego.

„SERCE”  BERNSTEINA
najbliższą premjera Teatru Nowego
Teatr Nowy w  najbliższym czasie w y

stawia najnowszy utwór H. Bernsteina 
„Serce".

W  nowej swej sztuce Bernstein wpro
wadza motyw twórczej siły serca i ka
że triumfować zwycięskiej uczuciowo
ści.

Reżyseruje „Serce" znakomita artyst
ka i  reżyserka Stanisława Wysocka. O b' 
sadę tworzą: Smosarska, Kościeszanka, 
Wasiutyńska, Brydziński, Wesołowski i 
Śliwiński. Dekoracje Jareckiego.

H i y f e n a  -  4o zdrowie
Wielu higjcnietów twierdzi, ie  jedynie mechanicznie wykonane opakowanie 

proszków daje gwaraocję całkowitej higjeny.

MASZYNOWO — BEZ DOTYKU RĄK
wykonane proszki „Mlgreno-Neryosin" Z KOGUTKIEM W TOREBKACH (®o- 
we opakowanie) DAJĄ TĘ GWARANCJĘ.
Dbając w ięc o własne zdrowie, żądajcie proszków Z KOGUTKIEM tylko 
w MECHANICZNIE WYKONANYCH TOREBKACH,—gdyż dzięki temu unik

niecie narażenia zdrowia na przykre niespodzianki. 315

Premjery filmowe
„Obcym wstęp wzbroniony“

(Kino Europa)
W  oryginale „Staige door” , czyli „wej 

ście dla artystów". Obcym istotnie 
wstęp foi jest wzbroniony. Ale nie o tta 
chodzi. Idzie tu o coś innego. O to, że 
na setki i tysiące dziewcząt, młodych, 
utalentowanych, garnących się do sce 
ny, tylko wyjątki przekroczą owo upra
gnione wejście. I to, przeważnie przy>- 
padkiem. Albo za* cenę takich kompro
misów, o jakich scenariusz 'zaledwie na
pomyka, nie stawiając kropek mad i...

Rzecz osnuto na powieści Edny Fer- 
ber, bardzo popularnej autorki amery
kańskiej. W  przybliżeniu odpowiaida o- 
na „Strachom" Marji Ukniewskiej. W  
przybliżeniu, bo jednak tam, za ocea
nem. lio'S bywa łaskawszy dla młodych 
adeptek sztuki tanecznej, czy drama
tycznej. A tamtejszy dyktator teatrów 
rewjowyoh, ów Powel‘1, przebierający w 
dziewczętach, jak w  ulęgałkach, jest nie 
winnym barankiem w obec swego war
szawskiego „kolegi", potwornego Fen>- 
eterglassa ie  „Strachów". Zamknijmy 
nawias. Akcja toczy się w  pensjona
cie dla .początkujących aktorek i tan
cerek w N. Jorku. Środowisko, kolo
ryt ii typy naszkicowano z maestrją i z 
humorem. Wyczuwa się w ecenarjuszu 
nieprzeciętny talent Edny Ferber. A 
także dotknięcie ręki bardzo zdolnego 
reżysera, jakim jest Gregory La Cava.

Intryga zadzierżga się iz chwilą przy
bycia do pensjonatu rezolutnej Terry 
Randal1 (Katarzyna Hepburn), która dzie 
li pokój z dowoipną i kostyczną tan
cerką Jean Maitland (Ginger Rogers). 
Tancerka zdobywa, ale nie na długo, 
względy Powella. Terry wkracza trium
falnie na scenę. Ale dlatego, że skrycie 
pomaga jej ojciec, miljoner. I dlatego, że 
wiadomość o tragicznej śmierci koleżan 
ki Kay (Andrea Leeds), której wyma
rzona rola jej przypadła w  udziale, bu
dzi nagle drzemiący talent debiutantki... 
Terry zdobywa sławę, Jean ma swego 
narzeczonego, inne dziewczęta wycho
dzą zamąż, albo dalej czekają na szczę
śliwy przypadek, lub łaskę Powella (A- 
doif Menjou). Tylko biedna Kay pada 
ofiarą Molocha. Jak w „Strachach" 
biedna Linka.

Film jest „koronkow o" zrobiony i kon 
certoiwo zagrany przez liczny zespół z 
czarującą Ginger Rogers i frapującą Ka 
tarzyną Hepburn na czele. A dolf Men
jou, dzięki swej kulturze i aparycji, ła
godzi odrażające cechy wyzyskiwacza 
Powella. Andrea Leeds w roli Kay Ha
milton zdobywa się na eiliny akcent 
dramatyczny. Świetne błyski humoru, 
szczodrze ro zs ia n e , rozjaśniają tło tej 
kapitalnej sztuki, którą śmiało zaliczyć 
można do najlepszych filmów tygodnia.

B.

Zjazd  rek torów
W  Ministerstwie W .R . i O.P. od

będzie się dziś zjazd rektorów 
wszystkich 13 szkół akademickich 
w kraju.

Przedmiotem obrad poza aktual- 
nemi sprawami będzie kwestja 
wstępowania do służby wojskowej 
absolwentów szkół Średnich przed 
rozpoczęciem wyższych studjów.

P od różu j
sa m olotem

PIERWSZE OGŁOSZENIE

ZARZĄD WARSZAW SKIEGO TO W A 
RZYSTW A KOPALŃ W ĘGLA I Z A 
KŁADÓW HUTNICZYCH, SP. AKC.
zawiadamia PP. Akcjonarjuszów, że w 
dniu 27 maja 1938 r. o godz. l l -e j  rano 
odbędzie się w  lokalu Zarządu Towa
rzystwa, przy ul. Czackiego 6, 68-nie 
Zwyczajne Walne Zgromadzenie A k cjo 
narjuszów z porządkiem dziennym nastę
pującym:

1. W ybór Przewodniczącego;
2. Rozpatrzenie i zatwierdzenie spra

wozdania Rady Nadzorczej i Zarządu 
za rok 1937, bilansu oraz rachunku zy 
sków i strat iza t. 1937, wraz z zatwier
dzeniem wniosll.« Zarządu w tym przed
miocie;

3. Pokwitowanie Rady Nadzorczej i 
Zarządu z czynności;

4. Ustalenie liczby członków Rady 
Nadzorczej;

Dekoracja orderem
„Wftułi Militari“

po osiemnastu latach
W Dubiecku, niedaleko Przemy

śla, odbyła się uroczysta dekoracja 
orderem „Yirtuti Militari“  właści
ciela młyna Karola Hołuba. Aktu 
dekoracji dokonał gen. Wieczorkie
wicz, poczem odbyła się defilada 
wojskowa.

Hołub odznaczył się jako ochot
nik w wojnie bolszewickiej. Odzna
czenie nadano mu jeszcze przed 
kilkunastu laty, lecz dopiero obec
nie udało się go odznaleźć.
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PIERWSZE OGŁOSZENIE.
ZARZĄD TO W ARZYSTW A FABRYK 

PORTLAND - CEMENTU „W YSO K A” , |
SPÓŁKI AKCYJNEJ ma zaszczyt_ z a - ; Audycja dla dzieci starszych. 16.00 Roz

mowa z chorymi. 16.15 Walce starego

PIĄTEK, 29 kwietnia.
6.15 „Kiedy ranne wstają zorze". 6.20 

Gimnastyka. 6.40 Muzyka z płyt. 7.00 
Dziennik poranny. 7.15 Muzyka z płyt. 
8.00 Audycja dla szkół. 11.15 Audycja 
dla szkól. 11.42 Audycja japońska. 11.57 
Sygnał czasu. 12.03 Audycja południowa. 
15.30 Wiadomości gospodarcze. 15.45

wiadomić pp. Akcjonarjuszów, iż Zwy
czajne Walne Zgromadzenie Akcjonar
juszów odbędzie się w dniu 21 maja 
1938 roku o godz. 13-ej w  biurze Za
rządu Spółki w Warszawie, przy ul. Ma
kowieckiej 7.

Przedmiotem obrad będą:

Wiednia. 16.50 Pogadanka aktualna. 
17.00 Chałupnictwo, jego rola i przy
szłość — pogadanka —  wygł. Henryk Ol 
szewski. 17.15 Z węgierskiej twórczości 
chóralnej —  koncert. 17.50 Przegląd w y
dawnictw. 18.00 Wiadomości sportowe.

1. W ybór przewodniczącego Zgroma- 1 18.10 Motywy egzotyczne w muzy-ce ope- 
dzenia. , retkowej. 18.30 Program na jutro. 18.35

2. Rozpatrzenie i zatwierdzenie spra- Audycja dla wsi: 19.00 Komedja Aleksan 
wozdań władz Spółki, bilansu, oraz ra- dra Fredry „Pan Jowialski". 20 05 Poga- 
chunku strat i zysków za 1937 rok. danka aktkialna. 20.15 Koncert symfonie*

3. Udzielenie Zarządowi pokwitowa- { ny z Filharmonji Warszawskiej. W  przer 
nia z wykonania przez niego obowiąz- ! wie Dziennik wieczorny i Pog. aktualne.
kó

4. Udzielenie Radzie Nadzorczej po
kwitowania z wykonania przez nią e -  
bowiązków.

5. Powzięcie uchwały o podziale zy
sków.

6. W ybory Członków Zarządu (§ 11! 
Statutu Spółki).

7. Zatwierdzenie dokonanej koopta- j 
o;i Członka Rady Nadzorczej i w ybory; 
do Rady Nadzorczej (§ 19 Statutu Spół- ! 
ki).

8. W ybór pełnomocników w myśl art. 
374 Kodeksu Handlowego.

9. Upoważnienie Zarządu do sprzeda
ży, względnie do zamiany działek zie
mi wraz z przynateżnościami.

Pp. Akojonarjusze, pragnący uczei-

22.50 Ostatnie wiadomości dziennika wie 
czornego, Przegląd przsy i Komunikat 
meteorologiczny.

Piątek, 29 kwielnła.
17.50 Z węgierskiej twórczości chó

ralnej.
19.00 „Pan Joviaîski" —  komedja 

Al. Fredry.
20.15 Koncert symfoniczny. Dyr. 

Jerzy Georgescu —  grn Robert 
Casadesus ■— fort.

5. W ybory do Rady Nadzorczej;
6 . Ustalenie stałego uposażenia Rady; nego Zgromadzenia.

Nadzorczej. I 1 ■
Właściciele akcyj imiennych._TOają_pra Ogłoszenia drobne

W AR SZAW A И (Mokotów)
13.00 Koncert rozrywkowy. 14.00 Pa

rę informacyj. 14.10 Koncert solistów. 
15.00 Reportaż. 15.15 Wiadomości epor- 

sttniczyć w Walnem Zgromadzeniu, win- ■ towe. 15.20 Trio Polskiego Radja. 18.00 
ni złożyć w biurze Zarządu Spółki, w i ZnaTli skrzypkowie w repertuarze włas- 
godzinach urzędowania od 9-ej do 16-ej ! nVch ifjranekfypcyj. 19.00 Muzyka lekka

i ■ ,  i А Л  ÏT.C *V ««a* a  1 ...'14 ^ . м» 1 m л  X.м/1.  л » .  Y  jswe akcie, względnie zaświadczenia n o
tarialne lub instytucyj kredytowych, naj 
później na 7 dni przed terminem Wal-
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wo uczestniczenia w  Walnem Zgroma- j 
dzeniu, jeżeli są zapisani do księgi ak
cyjnej na 7 dni przed odbyciem Walne
go Zgromadzenia, właściciele zaś akcyj 
na okaziciela —  jeżeli na 7 dni przed 
terminem Zgromadzenia złożyli swoje ak 
aje w biurze Spółki. Zamiast akcyj mo
gą być złożone zaświadczenia, wydane 
na dowód złożenia akcyj u notarjusza 
albo w instytucji kredytowej lub takiej 
zagranicznej, na którą zezwoli Minister 
Skarbu. W  zaświadczeniu należy w y
mienić numery akcyj i stwierdzić, że ak
cje nie będą wydane przed ukończeniem 
Walnego Zgromadzenia. 438

Froterowanie wiórkowane, cykli.

opatrywanie okiem, sprzątanie biur i 
mieszkań, dyzynlekcja, o d  plosWew, e»y- I ska 
l i c z e n i e  tapet i «uliłów paetą n a  mcho, 
oraz stała ich konserwacja, rebota fa
chowa. Cegielski. Browarna Nr. S, te l 
6-28-»2_______________ _______________ 33

ß n c a f i t f  poszukuje korespondent poi 
» U jQ U y  sko - niemiecko - angielski

19.55 Życie kulturalne stolicy. 22.00 
Szkic literacki. 22.15 Płyty. 22.30 Mu
zyka taneczna. 23.30 Muzyka lekka.

PROGRAM  AUDYCYJ 
STACYJ KRÓTKOFALOWYCH 

24.00. 1. Dziennik w języku polskim 
i angielskim. 2. Dziennik Światowego 
Związku Polaków z Zagranicy. 3. „Hej 
ty W isło" —  suita Marjana Rudnickie
go. 4. Wiersze o Wiśle. 5. Janina Godlew 

i Andrzej Bogucki —  śpiewają. 
SOBOTA, 30 kwietnia.

6.15 „K iedy ranne wstają zorze". 6.20 
Gimnastyka. 6.40 Muzyka z płyt. 7.00 
Dziennik porr.nny. 7.15 Muzyka z płyt. 
8.00 Audycja dla szkół. 11.15 Audycja 
dla szkół. 11.40 Płyty. 11.57 Sygnał cza
su. 12.03 Audycja południowa. 15.30 
Wiadomości gospodaroze. 15.45 Teatrz 10-letnią praktyką zagraniczną i kra

jową w branży morsko - epedycyjnej. 1 -, . , r  s . . ... v  1 т 
Pierwszorzędne referencje. Zgłoszenia ! Wyobraźni dla dzieci. 16.15 Kapela Lu-
. , _ .  .  i  .  -  . 1 1  ł  * 1 L. _ )1 j l .  .  _  I  \  — . lAéilv M «4./ЧЧ1 РП l / l  Л Л  Л  1 h  W Ikierować pod „Miody chrześcijan-m do 
redakcji. 441

M U Z V K Æ  N A  A N Y E N S E
(msk.) Nadmiar materjału wielko 

tygodniowego w poprzedniej gawę
dzie piątkowej nie pozwolił na omó
wienie koncertu symfonicznego, 
transmitowanego w początku zeszłe
go tygodnia ze Lwowa. Audycja ta 
zasługuje jednak na podkreślenie. 
Dyrygował, wbrew zapowiedzi „An
teny“ , p. Ignacy Neumark, co tylko 
z korzyścią słuchaczy wypadło, a w 
programie znalazło się miejsce na 
utwór nowy: „Rapsodję ukraińską'' 
p. Bazylego Barwińskiego. Nie jest 
to z pewnością kompozycja imponu
jąca, bo operuje niewielką ilością te
matów, ciągle się powtarzających i z 
muzyką rosyjską, zwłaszcza Czajkow 
skiego, spokrewnionych, ale fakturze 
nie można odmówić zręczności i pew
nej płynności, sprawiającej, że słu
cha się tego z zaciekawieniem. Dwie 
części popularnej swego czasu sym- 
fonji Karola Goldmarka „Wesele 
wiejskie“  oraz subtelna Symfonja 
В-dur Schuberta wypełniły resztę 
programu, którego wykonanie stało 
dzięki świetnemu dyrygentowi na 
bardzo wysokim poziomie.

Dwa kwartety na flet (p. Edmund 
Wojakowski), skrzypce (p. bidja 
Kmitowa), altówkę (p. Józef Sobie- 
rajski) i wiolonczelę (p. Tadeusz Li- 
fan) złożyły się na szczególnie inte
resującą audycję kameralną. Były to 
kwartety С-dur Jana Krystjana Ba
cha i A-dur Mozarta. Zestawienie 
bowiem 'tych dwóch muzyków jest 
już z tego powodu ciekawe, że wła

śnie Jan Krystjan, najmłodszy syn 
Jana Sebastjana, zwany powszech
ni« „angielskim“ Bachem, (1735 —• 
1782), stanowi bezpośrednie ogniwo, 
łączące Mozarta z muzyką Bachów 
wogóle. Nie ulega też wątpliwości, 
że Mozart, który wiedzę swą ogrom
ną zawdzięczał zasadniczo swemu o j
cu, Leopoldowi, a następnie Józefo
wi Haydnowi, a może więcej jeszcze 
jego bratu, Michałowi, podczas swe
go pobytu w Londynie, w 1764 r. —  
autor „Don Juana“ miał wówczas 
lat 8! —  poznał się z Janem Krystja 
nem, i, jak sam potem przyznawał, 
bardzo wiele się od niego nauczył. 
Istotnie też duchowe pokrewieństwo 
muzyki Mozarta z muzyką Jana Kry 
stjana daje się niejednokrotnie zau
ważyć. Można to było stwierdzić na
wet w tych dwóch kwartetach, które 
wymienieni wyżej artyści z całym 
pietyzmem, bardzo pięknie wykonali.

Dodatnie wrażenie pozostawił re
cital p. Ryszarda Wernera. Bardzo 
inteligentny ten muzyk wykonał 3 
Preludja chorałowe Bacha w ukła
dzie Busoniego oraz szereg drobnych 
utworów Brahmsa, Granadosa i De- 
bussy'ego, zakończył zaś zręcznie na
pisanym, ale mało wartościowym wal 
cem z baletu „Naila“  Delibes‘a w 
transkrypcji Dohnanyi‘ego. Gra 
p. Wernera jest interesująca, ale nie 
jest pozbawiona, niestety, pewnych 
niedociągnięć tchnictnych, znajdują
cych swe uzasadnienie w tem, że do
skonały ten muzyk nie jest jednak

•pianistą z zawodu. Bardzo być mo
że, iż gruntowna nauka u jednego г 
prawdziwych mistrzów gry fortepia
nowej, np. w Paryżu, byłaby dopro
wadziła p. Wernera do odpowiednie
go do jego talentu poziomu, ale w 
naszych warunkach raczej zadziwiać 
muszą wyniki, do jakich p. Werner 
swą własną doszedł pracą. Potwier
dził to zresztą w pełni recital, z któ
rym p. Werner przed paru dniami 
wystąpił w sali Konserwatorjum, o 
którym to recitalu będziemy jeszcze 
mieli sposobność pomówić w jednej 
z naszych najbliższych gawęd.

Faitalna zbieżność koncertu euro
pejskiego z Norwegji z piątkowym 
koncertem symfonicznym w naszej 
Filharmonji, prowadzonym przez 
p. G. Georgescu, nie pozwoliła wy
słuchać tej produkcji muzyki nor
weskiej, czego piszący te słowa ża
łować tylko może.

Zakończyć dziś wypada kronikar- 
skiem narazie zanotowaniem cieka
wego Konkursu Chórów regjonal- 
nych, zorganizowanego przez Polskie 
Radjo, a którego trzy audycje już się 
odbyły. Ze względu na to, że audycje 
te mają właśnie charakter konkurso
wy, musimy się wstrzymać od ich o- 
mawiania bezpośredniego, mimowoli 
bowiem mogłoby to wpłynąć na opi- 
nK jury, _co oczywiście jest najzu
pełniej niepożądane. Dlatego też o 
f bóv lnych tych produkcjach będzie- 

rn. gli mówić; gdy konkurs zosta
nie zakończony.

dowa Felik-sa. Dzierżanowskiego. 16.50 
Pogadanka aktualna. 17.00 „G dy dem o
ny grasowały .po świecie" —  wygł. Jan 
Straszewski. 17.15 Pieśni ludowe węgier 
skie z  17-go wieku. 17.50 Nasz pro
gram. 18.00 Wiadomości sportowe. 18.10 
Pogadanka społeczna. 18.15 Płyty. 18.35 
Audycja dla wsi. 19.00 Audyoja dla Po
laków zagranicą. 19.50 Pogadanka ak
tualna. 20.00 „Raz to mało” —  wspom- 

i nienia muzyczne z kwietinia. W przer
wie Dziennik wieczorny i Pogadanka 
aktualna. 22.00 Konkurs chórów regjo*- 
nałnych. 22.35 Muzyka lekka z płyt. 
22.50 Ostatnie wiadomości dziennika 
wieczornego, Przegląd prasy i Komuni
kat meteorologiczny.

SOBOTA, 30 kwietnia.
15.45 Słuchowisko dla dzieci.
17.15 Pieśni węgierskie w wyk. 

Beli Csoka.
20.00 „Raz to mało”  —  wspom

nienia muzyczne.
22.00 Konkurs chórów regional

nych.

W A R SZA W A  II (Mokotów).
13.00 Koncert symfoniczny z płyt. 

14.05 Parę informacyj. 14.10 Program na 
jutro. 14.15 Kwartet „Schrammla” W ik
tora Tychowskiego. 15.00 Pogadanka 
aktualna. 15.10 Wiadomości sportowe. 
15.15 Koncert rozrywkowy. 18.00 Kon
cert solistów. 18.50 Muzyka lekka (pły
ty). 22.00 „Różow y kajecik" —  grote
ska Stanisława Dygata. 22.15 Muzyka 
lekka i taneczma z płyt.

PROGRAM AUDYCYJ 
STACYJ KRÓTKOFALOWYCH 

24.00. 1. Dziennik w jęizyku polskim 
i angielskim. 2. Piosenki ludowe i sal ono 
we w  wyk. Ewy Stojewskiej i Jerzego 
KLiine&iewskiego. W  przerwie „W ieś 
polska i szeroki świat" —  wygł. Marja 
Niemyska - Heesowa. 3. Polski hymn 
narodowy —  pog. w jęz. anigiefekim. 4. 
Utwory muzyki polskiej na wiolonczelę. 
5. W  maj w e m  słońcu —  audycja słow
no - muzyczna w oprać. prof. Henryka 
Mościckiego. 6. Omówienie programu na 
tydzień przyszły w języku polskim i an
gielskim. 7. Muzyka taneczna polskich 
kompozytorów.



Str. 8 „D Z IE N N IK  N A R O D O W Y “

Nowe władze P. 0. S. P
Piotrkowska Ochotnicza Slraż 

Pożarna posiada chlubną kartę. 
O d  60 lat spełnia ona swe s p o 
łeczne zadanie niosąc bezinte
resownie ofiarną p om oc  w sp ó ł 
obywatelom . O d  kilku lat s p o 
łeczeństw o Piotrkowskie, bez 
różnicy przekonań politycznych, 
obdarza  tą placówką wyższej 
użyteczności, największym zau
faniem i sympatią. Kierownic
tw o tej organizacji pracuje z 
całym poświęceniem. Ostatnio 
o d b y ło  się Walne doroczne  Z e 
branie, na którym po złożeniu 
sprawozdań przez prezesa E. 
W ęgorzew sk iego , Komendanta 
Inż. B. K łopotow sk iego , skarb
nika A . Balda wyrażono na 
wniosek Komisji Rewizyjnej ab 
solutorium Zarządowi.

Z kolei przystąpiono d o  w y 
boru Zarządu, w  którego  skład 
weszh p.p. Edward W ę g o r ze w 
ski jako prezes, Komendant Inż. 
B. K łopotow ski jako w icepre
zes, oraz A , Bald, dyr. Inż. A l 
fred Majzner, M. W ers, Inż. Sta

nisław Konorski, M. Szymański, 
Dr. Spiewak i St. Kaczyński.

Ze sprawozdania okazuje się, 
że Straż rozwija się coraz p o 
myślniej, otacza opieką p o sz 
czególnych  cz łonków  i czyni 
starania w kierunku uzyskania 
pracy dla bezrobotnych  straża
ków. Poraź pierwszy na rok 
bieżący przedstawiony i uchw a
lony został budżet w w y so k o ś 
ci 19.340 zł, oparty nie na jał
mużnie, jak to b y ło  dotychczas 
praktykowand, lecz jako trw a
ły i mocne, oparty na subsy- 
dia< h Zarządu Miejskiego, P.Z. 
U.W. i składkach cz łon k ow 
skich. Zarzfid Miejski, zamiast 
dawnych 4.500 zł, przeznaczył 
tytułem dotacji 12.000 złotych. 
Również P.Z.U. W . w Piotrko
wie, na którego  czele stoi Inż. 
Fr. Szczeblewski, otacza wiel
ką życzliwością  i opieką P.O.S.P. 
i wszelkie potrzeby materialne 
znajdują zrozumienie i p om oc  
ze strony tej instytucji jest b. 
wydatna.

Wielki bieg
propagandowy w Piotrkowie

Miejski Komitet W.F. i P.W. 
w Piotrkowie organizuje w dn. 
3 -go  Maja 1938 r. „N arod ow y  
P ropagandow y Bieg” 3 kilorne 
try, Start Plac Kościuszki. Tra 
sa biegu: ul. A leja  3 Maja, ul. 
P ir a c k ie g o ,  ul. Tom ickiego , 
Plac Hali Targow ej, ul. Sienkie 
wicza, ul. Piłsudskiego, ul. T o 
ruńska. Meta —  Plac Kościusz
ki.

Punkty kontrolne
1-szy —  róg  Pierackiego i ul 

T om ickiego .
2-gi —  róg  ul. Focha i ulica 

Sienkiewicza nad Strawą.
3-ci —  róg  ul. Sienkiewicza i 

ul. Piłsudskiego.
D o  „Biegu N a r o d o w e g o ” mo 

gą stawać stowarzyszeni i nie- 
stowarzyszeni od  lat 18-tu. Z a 
w odnicy  winni zgłaszać się do  
Miejskiej Kom endy P.W . i W .F ' 
(Plac Zam kow y Nr. 3) w godzi 
nach o d  10-ej d o  12 ej o s o b iś 
cie lub piśmiennie w nieprze
kraczalnym terminie d o  dnia 3 
maja 1938 r. godzina 9 ta rano,

Zbiórka zaw odn ików  w dniu 
3 maja br. o godzinie 15 ej w 
Liceum Pedagogicznym  przy ul. 
Stronczyńskiego, gdzie  będą  ba 
dani przez lekarza.

Start nastąpi o  godz . 16-ej 
min. 15 i będzie  transmitowany 
przez Polskie Radio, które na
da specjalną adycję  startową.

W  ramach audycji startowej 
przemawiać bądzie przedstawi
ciel Polskiego Związku L ekko
atletycznego w Warszawie. Me 
gafon ustawiony będzie w firmie 
Ireneusza Lufta. (Pac Kościusz
ki Nr. 1).

Do naszych

Czytelników
zwracamy się z prośbą o ure
gulowanie zaległych rachunków 
za „Dziennik N a ro d o w y ” i o d 
nowienie prenumeraty ra  rok 
bieżący.

W  razie dalszej zwłoki z 
wpłatą, zmuszeni będziem y 
wstrzymać wysyłkę pisma.

Prenumerata miesięczna w y 
nosi 3 z łote , którą należy wpła
cać zgóry w  Administracji 
„Dziennika N a r o d o w e g o ” ul. 
S łow ack iego  28, front naprze
ciw ogrodu  k o le jow ego  lub 
przekazem pccztow ym .

Dla zw ycięzcy  „Biegu Naro- 
w e g o ” została wyznaczona na
groda w postaci zegarka „ C y 
ma” , który jest wystawiony w 
oknie w ystaw ow ym  w firmie 
Ireneusza Lufta.

Zaw odnikom , którzy zajmą 5 
następnych kolejnych miejsc zo 
staną w ydane d yp lom y Polskie 
g o  Związku Lekkoatletycznego 

Rezultaty „Biegu N arod ow e
g o ” będą  podane przez Polskie 
Radio w tym samym dniu o g o 
dzinie 21 min. 15.

„Podróżuj Lotem»

Godna uznania
ofiarność

P ow ia tow y Komitet pragnie 
podkreślić w o b e c  ca łego  miej
s co w e g o  Społeczeństwa, że p. 
W arnecka  Rozalia właścicielka 
nieruchomości zam. w Piotrko
wie przy ul. Piłsudskiego Nr. 68 
chlubnie wypełniła  obow iązek  
obywatelski, deklarując i wpła 
cając d obrow o ln ie  cztero-krot- 
nie wyższe świadczenia na p o 
m oc zimową dla bezrobotnych  
od  przypadających  od  Niej na 
podstawie obow iązujących  norm

P i e r w s z ą  ofiarodawczynią, 
która pospieszyła  z p om ocą  be 
zrobotnym  w tegorocznej akcji 
była  p. Aurelia Pąkcińska magr 
farmacji zatrudniona w  A ptece  
p. W itanow skiego  w P io trko 
wie Tryb.

Zapisy do szkół
Zapisy dzieci w wieku szkol 

nym (od  lat 7 do  14-tu) na rok 
szkolny 1938/39 od będ ą  się w 
lokalach wszystkich publicznych 
szkół pow szechnych  w dniach 
12, 13 i 14 maja 1938 roku od  
czwartku do  soboty  w g o d z i 
nach od  10 rano d o  2 po  po 
łudniu w kancelariach szkol
nych.

O  pow yższym  znajdują się 
ogłoszenia na mieście wszelkich 
informacji udziela W ydzia ł  O -  
światy i Kultury Zarządu Miej
skiego.

Składajcie na FON.

Wielki lot dookoła) Tajemniczy trop
Polski

W  dniu 14 maja br. Aeroklub 
warsz. wspólnie z P.Z.U.W. orga 
nizuje wielki lot d o o k o ła  P o l 
ski, w którym weźmie udział 
o k o ło  60 sam olotów  polskich i 
zagranicznych, o  nagrodę P.Z. 
U.W. (puhar) wartości kilkadzie 
siąt tysięcy złotych.

P iotrków  będzie  miał okazję 
ob serw ow a ć  i podziw iać tę nie 
zwykłą imprezę propag an dow ą  
będzie tu bow iem  punkt kon
trolny na placu w yśc igow ym , 
przyczym  samoloty obniżać b ę 
dą sw ój lot i zrzucać ulotki p ro 
pagandow e P.Z.U.W.

Komisarzem punktu kontrol
nego mianowany został Inżynier 
Szczeblewski, Inspektor P.Z.U. 
W . w Piotrkowie.

Zmiany w Piotrkowskiej
Straży Pożarnej

D oty ch czasow y  Naczelnik 1 
Oddziału  P. O . S. P. p. Janusz 
Kuczborski ustąpił z zajm owa
nego  stanowiska.

Funkcję Naczelnika 1 O ddzia  
łu objął zastępca komendanta 
p. W acław  Szmerdt pozostając 
nadal na dotychczasow ym  sta
nowisku.

Zastępca Naczelnika 1 O d 
działu p. Stanisław Szurek o- 
trzymał k ilkutygodniow y zdro 
wotny urlop.

К Ш о с В ж о е гё
Gimn. Kupieckiego pod wła

snym sztandarem
Młodzież Pryw atnego Gimn. 

K oedu kacy jn ego  przy Gimn. 
Kupieckim Stow. S zkoły  Hand
lowej w P iotrkow ie otrzyma 
własny sztandar, ufundowany 
przez K o ło  Rodzicielskie. U ro
czystość poświęcenia sztandaru 
w kościele szkolnym —  P o  je 
zuickim —  od będ z ie  się 3 ma
ja, poczym  nastąpi wręczenie 
sztandaru w gmachu szkolnym 
przy ul. Pasaż R o d o w sk ie g o  4.

Pierw szy maja
w Piotrkowie bez żydów

W zorem  lat ubiegłych  w dn. 
1 maja rb. organizacje lew ico 
w o  robotn icze , związków klaso 
w ych  i socjalistyczne P iotrko
wa i ok o licy  urządzają manife
stacje p ierwszom ajow e i ulica 
mi miasta przejdą p och od y .

W  tym roku jednak Staro
stwo piotrkowskie odm ów iło  
sw ego  pozw olenia  na udział 
żydow skich  organizacji w p o 
chodach  p ierw szom ajow ych  łą
cznie z organizacjami n ieżydo- 
wskiemi. W  związku z tym w 
rb. na ulicach piotrkowskich u 
każą s ię „d w a  p o ch o d y  ż y d o w 
ski i polski, które jednak mani 
festow ać będą  oddzielnie. Mia- 
nowicie^żydzi mają przejść uli 
cami w ■_ żydow skie j [dzielnicy, 
zaś grupy P. P. S. i związków 
klasowych przejdą ulicami^śród 
mieścia.

?ADAJ/\0

PatRicîÉ JnKIC PROSZKI WÆM DAJĄ
------ -

Żądajcie p r o s z k ó w  - N lCEgH O»NERVOSiH -
TYLKÖ-ritf N O W IM  OPAKOW ANIU

TO REBKACH HICIE NICZ NYC H.

w pociągu
Służba kole jow a w czasie ob 

chodzenia sw eg o  rejonu na sta 
cji Moszczenica p o d  P iotrko
wem zauważyła na torze k o le 
jow ym  jekiegoś m ężczyznę cięż 
ko rannego, k tórego  najbliż
szym pociągiem  odesłano do  
Koluszek,

W  drodze  jednak mężczyzna 
ten zmarł.

N A  M A SZY N IE  uczę pisać —  
przepisuję.Piotrków L eg ionów  2 
telefon 10.55.

Pierwsza Parowa Fabryka Papy Dachowej 
i Przetworów Smołowcowych

„HERKULES”
Właściciel WŁODZIMIERZ BEN

Piotrków Tryb., ul. Tomickiego 25, Tel. 15-06
P O L E C A :

Pape
Smołę

Pak
Lepnik

Karbolineum
Ceny konkurencyjne. Oferty i wzory na żadanie

0 drzewo
zamordował siekiera kuzy 

na
W e wsi Moszczenica, gmina 

Bogusławice, zamieszkiwała ro 
dzina Hejniaków, która wiodła 
spory ze swymi kuzynami, rów 
nież Hejniakami, zamieszkałymi 
we wsi G azow ia .Spór powstał o 
sosnę, rosnącą na granicy lasu, 
który p o  p o łow ie  należy do  
każdej ze stron. W  dniu on eg 
dajszym przyjechali d o  sw ego  
lasu Hejniakowie z Gazomi i tu 
spotkali się ze swymi kuzyna
mi z Moszczenicy, którzy spor
ną sosnę zrąbali. Na tym tle p o 
między braćmi J ó z e f e m  
z Moszczenicy i P i o t r  ejm z 
Gazomi wywiązała się krwawa 
bójka, w której następnie wzię 
li udział ich synowie, puszcza
jąc w ruch przywiezione z so 
bą siekiery. W pewnym  m o 
mencie syn Józefa, 36-letni Jan 
Hejniak uderzył sw ego  kuzyna 
Stanisława siekierą w g ło w ę  tak 
silnie, że ten zwalił się nieprzy 
tomny na ziemię i po  krótkiej 
chwili zmarł.

Zawiadom iona o potwornej 
zbrodni policja wszczęła  ener
giczne dochodzenie , zatrzymu
jąc spraw cę zabójstw;', Stanisła 
wa Hejniaka z M oszczenicy  do  
dyspozyc ji  władz sądow o-śled -  
czych.

S PR ZE D A M  T A N IO  KUCHEN 
KĘ szamotową: w iadom ość 
Piotrków Narutowicza 12 m. 2.

Od 300 już lat plyna 

Piwa Braulińskiego — 

w świat!

Józef Śnieżewski zamieszkały 
w Poznaniu, poprzedn io  w 
Piotrkowie - Trybunalskim, syn 
rolnika Franciszka i Marianny z 
Kwiatkowskich zamieszkałych 
w BysZewie pow . nieszawskim 
chce zaw rzeć związek małżeń
ski z w d ow ą  bez zaw odu H e
leną Michark z Gołębskich, cór 
ką mistrza bud ow n iczego  T o 
masza i Katarzyny z K ubicków  
zamieszkałych w Kamiotułach.

Redakcja i Administracja
ul. S łow ack iego  28 parter 

w ejśc ie  od frontu
C E N Y  O G Ł O S Z E Ń : Za wiersz 
milimetrowy jednoszpaltow y 40 
groszy; w tekście 60 groszy. 
O głoszenia  drobne 20 groszy 
za wyraz.
Prenumerata za „DZIENNIK 
N A R O D O W Y ” wraz z dosta
wą d o  domu lub przesyłką p o 
cztow ą wynosi 3 złote miesię
cznie.

F A B R Y K A  P A P Y  D A C H O W E !

H. Z . Pacanowski i Syn
Piotrków, Tryb. Aleja 3 Maja 6 tel. 10-64

Poleca: Papę dachow ą czarną i białą n iedości
gnionej jakości, smołę w pie w szorzędnych gatun
kach, lepnik, pak, karbolineum oraz blachę cy n k o 
wą we wszystkich gałunkach.

Fabryka nasza gruntownie przebudow ana z za
stosowaniem najlepszych udoskonaleń zd o b y czy  tech
nicznych, w ed ług  najnow szego systemu. W  wyniku 
przeprow adzonych  ulepszeń w produkcji, uzyskaliś
my pierwszorzędne gatunki papy i w yrób  kalkuluje 
się nam znacznie taniej, w związku ż czym:

Ceny nasze są konkurencyjne.

Doskonałe piwo miejscowe Braulińskiego p ija  smakosze
Redaktor i W yd aw ca : T O M A S Z  PLUTA. Drukarnia „K ra jow a“ Piotrków, Sienkiewicza 14, tel. 13-31.


